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DZIENNIK 
tODZKI 

Z udziałem I. Logi-Sowińskiego i E. Szvra 

Ogólnopolska akademia budo lany 
w lódzkifta Teatrze Wielkim 

L6d7.cy budowla.ni byll WWh!'a.j gospoda.n.ami cen
tralnej a;~a.demii, ja.ka z okazji święta pra.oowników 
budownictwa odbyła się w Teatrre Wielkim. 

Za.gaił ją prz.ewodnl=ąey CRZZ - Ignacego Logę-So-
ZG ZZPBiPMB Feliks Pa- wińskiego i wicepremiera 
piernia.k. wita.ląc li0Zll.ie za- Eugeniusza Szyra., członka 
prosU>nycb ~ości, a wśród Ra.dy Państwa - Juliana To-
nich czlmtltów Biura Poli- karskiego, ministra b'lldow-
tyeznego KC PZPR: - za.step- nictwa Maria.na Olewiń-
cę przewodnfozącego Rady skiego, wfoemm.istra obrony 
Państwa. pt"'Zewodniczącego narodowej, e:~nerała dyw. 

ZaprO&Łenl gos61e na UT0a1:Ystoścl wmurmva1nia aktu erełt
cyjnego pod pawilon dla Wydziału Budownictwa Lądowe

go Politechniki Lódzldej. 
Fot-O - L.. Olej11l.'icz.ak 

lód z ki Dzień B~.dowlanych 

Wmurowanie a~tu erekcyinego po~ 
pawilon ·Budownictwa Lądowego PŁ 

Wręczenie ~ztandaru i nadanie 
iinienia T. Głąbskiego Pułkowi Obrony 
larytorialnej Anny, odbyto się ~ste 

odczytanie 11<-bwały Rady 
Państwa o wręC7.eo~u sztan
daru Pułkowi Obrony Tery
torialnej, ufun<fowanego pi-z.ez 
łódzkich budowla.nycb oraz 
rO'Z.kazu ministTa obrony o na 
daniu temuż pułkowi imienia 
znanego tódzki„go rewolucjo
nisty - Tadeusza Glą.bskiego. 
Na ręce generała Korczyńsik.le 
go sztandar !)!"Zekazał w i.Inie 
niu łódz:kich bUdowlanych -
dyr, LZB M. Pod9iadlo. 
Po · przemówienia.eh do żoł
nierzy i sekrP>ta.Na KL PZPR 
- J. Spychalskiego l generała I 
G. Korczyńs.ldego - odbyła 
stę defilada ~ulku. 

(p) 

Grzegoo-za Koreeyńskiego. O
becni byli tak2e: I sekretarz 
KL PZPR - Józef Spychal
ski I sekretarz KW PZPR -
St.;fan J edrysr/,oza.k, przewod
niczący rrez. 6.N m. Lodzi -
Edward Kaźmlerczak, pn.e
wodnieząey Prez. WRN 
Czesław Sa.do"'ski, pi-rewod
niezą,cy ZG PZITB - Stefan 
Pietrusiewicz, przewodn.lczący 
ZG SARP - Oenryk Busz.k-0, 
przewodruC'l.lWV ZG SITMB -
Edward Swirkowski. 

W !'WOim p..rzemówieniu L 
Loga-Sowiński podkreślil ol
brzymi wklad budowlanych 
w rozwój na:."'Zej goopodark; 
narodowej, w czym znaczny 
udział mają również budowla
n: łód=Y. 

Wykonanie plano przez re-
SOr1 budownictwa za rok 1967 w 
102 proc. oznacza W7>rost pro· 
dukcji o- u,s proe. w stosun-
ku do roku ubiegłego - jest 
to najwyższa dynamika wzr?· 
stu za ostatnie łata. Szczególnie 
wyraźna jest poprawa w odda
waniu do użytku obiektów prze 
mysłowycb, 

Budowlani od-dali w roku ub. 
346 tys. izb mieszkalnych z bu
downictwa miejskiego, 517 obiek 
tów szkolnych i szereg innych. 
Jest to niemało, chociaż potrze 
by budownictwa szkolnego wy
magają jesze'he większej uwagi. 

Dobra s)'1;uacja utr:r.ymuje się 
w budownictwie i w przemyśle 
materiałów budowlanych rów
nież w ciągu ł pierwszych mie
sięcy br. 

Zarobki robotników budowla
nych wzrosły od 1965 roku o ok. 
lR proc., z czego połowę n~
skano w wyniku przeprowadzo
nej podwyżki płac. 

(C) Dalszy ma,g na str. t 

Przewodniczący 
Rady Państwa 
M. Spychalski 
zwiedza Iran 

11 maja czwarty dzień ofi
cjalnej wizyty w Iranie. prz.e 
wodniczący Rady Państwa 
PRL mar517..al,...k Polski Ma-
rian Spychalsikl ~ w 
Szirazie, PerSIP.'J)Olisie i w 
Abadanie. Zgromadrona na 
trasie prz.ejaz.du ludność ser
decznie pozdrawiał.a g<J6c; 
polskich. 

Jednym z głównych akcen
tów wczorajszych obchodów 
Dnia Budowlanych było wmu 
rowanie aktu erekcyjnego pod 
pawilon .dfa Wydz;alu . Budow 
nictwa Lądowego PL przy AL 
Politechnik.L W uroczyst-OOcl 
tej uczesitniczy!J w1cep1 zewod
niczący Rady Pańsitwa, prze
W<>iniczący CRZZ - 1. Loga
Sowińsiki, wicepremier E. 
Szyr, minister budownictwa• 
i przemysiłu materialow bi.o• 
dowlanych M. Olewiński, 
wiceminister obrony narodo
wej, główny i.nspektor obro
ny terytorialnej, general dy
wizji - G. Km=yfo~k.L Lódz.. 
kie władze partyjne reprezea ' 
towali sek:reta::ze: KL PZPR 
z I siek:reta.rzem - J. Spychal
skim, wojew'.>dzkie - sekre
tarze KW PZ?R z I sekreta
=em S. .Jędrysizczak:iem. 
Obecni byli również przewod
niczący Prez. RN m. Lodzi 

W T omoszowie Mazowieckim 

Wmu 
nego dok 
~wscy z 
na =cle. 
LPBM 
czyk 
załogi budowy o oddanju 
gmachu na 9 m.iesięcy przl'd 
terminem - a więc już 30 
września 1969 J"Oku. 
Także wczoraj - przed po

łudniem - na stadionie KS 
„Orzeł", w ohecnOIŚCi licznie 
zgromadzanych łodzian, do
stojnyoo ose>biSl!oSci, kt<>re 
uczemniczyly w poprzedniej 
uxoczysności, a także przed
stawiciela Sz':abu Ge'lleralne
go WP - gen. bryg. R. Dżi
panowa i gen. bryg. J. Kolasy, 
rodziny Tade'U.;oZ.a Głąbsikiego 
-: żony Józefy oraz córki 

Zlot b. żołnierzy i oficerów 
14 Brygady Przeciwpancernej 

z okazji Dnia Zwycięstwa o
raz obchodów 25 rocznicy LWP, 
w Tomaszowie odbywa się p ier
wszy po wojnie zlot byłych ofi
cerów 1 żołnierzy 14 Brygady 
Przeciwpancernej, wchodzącej w 
skład li Armii Wojska Pol
skiego, Do Tomaszowa brygada 
ta dotarła z armią wyzwoleńczą 
w lutym 1945 r., a następnie 
brała udział w ciężkich walkach 
przy forsowaniu Odry i Nysy, w 
bitwie pod Budziszynem, w o
peracji praskiej I w )'falkach 
w Sudetach. Stąd teź jej póź
niejsza nazwa - brygady su
deckiej. Po kapitulacji a.rmii 
hitlerowskich, 14 brygada sta
cjonowała ponownie w Toma
szowie. 

Dwudniowe uroczystości odbY 
wają się pod hasłem - „wal
czyliśmy o Polskę i będ„iemy 
jej bronić. Wczoraj delegacje za 
łóg tomaszowskich zakładów 
pracy, instytucji, szkół, organi
zacji politycznych, . znalazły się 
obok 227 kombatantów XIV 
Brygady, biorących udział w 
uroczystościach przed :r.rekon· 

struowanym pomnikiem żołnier
skim. 

Uroczystego otwarcia zlotu 
dokonał I sekretarz KM PZPR 
w Tomasz<>wie J. Redlich. Na
stępnie były członek sztabu 
XIV Brygady płk A. Kłos do
konał wmurowania urny z pro
chami żołnierzy poległych w 
walce z hitlerowskim najeźdź
cą podczas wyzwalania :biemi 
czechosłowackiej, gdzie skoń· 
czyi się szlak bojowy XIV Bry
gady Artylerii Przec\wpancer
nej. 

Uroczysty apel poległych, wień 
ce i wiązanki kwiatów złożone 
przez delegacje kombatantów, 
'i przedstawicieli społeczeństwa 
tomaszowskiego oraz przemarsz 
uczestników zlotu ulicami mia
sta zakończył pierwszy dzień 
zl<>tu. 
Dziś o godz. 9.30 w Między

zakładowym Domu Kultury na
stąpi otwarcie wystawy obrazu 
jącej szlak bojowy XIV Bryga
dy, a o godz. 15 nastąpi. uro
czysta akademia w muszli kon
certowej Parku Kultury i Wy-j 

poczynku. 

Wstępna fąza 
rozmów paryskich 
zakończona 

""'i.;...:~:::> 

XXI wqsciq poltoiu 

lf Ustala.no kwestie procedura In e 
* Wietnamski i angielski 

językami oficjalnymi 

Czechowski w laurowym wieńcu 
l'al'ra lidereftl 

* Francuski - roboczym Pols a pr ed D CS S 
Drugie spotkanie prred

stawicieli DRW i USA trwa 
ło dwie godziny i łtwa
drans. W1ceprzewodniczący 
delegacji Wl""tnamsk1ej płk 
Ha Van Lau oświadczył 
na~nie dziennikaxzom: 
„Porozumieiiśmy Się oo do 

procedUTy .na rokowaniach 
oficjalnych między przed-
'Eńawicielami rząaów Demo

atycznej Reipublbk.i Wiet
a.mu i Stanow Zjedn<>=<>
ych. Mówiliśmy o porz.ąd

d'Zien.nym rokowań o!i-
cjalnych. lct;l\re rozpoczną 
·~ w poniedziałek o godz. 

9.30 cza91.i: GMT. 
Agencja P'rance Presse 

powołując 9ię na kola d<>
brze poinforrr,owane podaje 
istę punkt!'.riv. które uzgod
·ono w czasie dwóch po
edzeń w piątek i w sobo-

tE; przedstawicieli rząóow 
emok:ratycznej Republiki 
ietna.mu i .Stanów Zjedno
nych. 

Pierwszy u7lgooniony punkt 
otyczy ob)'Vl<-atelstwa człon
ów obu dei~gacji. W skład 
elegacji DRW będą wch<>
~ć tylko .1'bywatele tego 

raju, podobnie jak w skład 
~elegacji Stanów Zjedno
czonych - tylko obywatele 
USA. 

Uzgodniono. że rozmowv 

Zara2 po starcie do III etapu 
podejmowa.ne były liczne pró
by Jcieczek. 
Decydujący - jak się później 

oka:zało - atak nastąpi! pr2ed 
pierwszym· lotnym fLni.szem. Za 
atakował wówczas Duńczyk Hoj 
!und, za nim ruszyli reprezen
tant NRD M!ckeln <>raz drugi 
Duńczyk Ingeman•n Pedersen. 

Za trójką tą pogonił również. 
maiący się opiekować Niem-
cem. Czechowski. 

Po lotnym fi:n.lszu czwórka ta 
jak się wydawało - została 

wchłonięta przez pelet<>n. Po
tem jednak czterej ci kolarze 
•na.Jeźll się w 16-osobowej czo
łówce. która utworzyła się na 
ul'cach <;angerhaussen. gdzie by 
la premia. Wy.grał ją Hnjlund 
or?.ed ~.{ickeinem l Ingemannem 
Pedersenem. 

"' 16-osobawej czołówce zna-
1„źll Slie: m. !n. trzej Polacy -
Ma.giera. Czechows.Jct I Jasiński. 
Grupa ta systematycznie po
większała przewage n;id główną 
stawka zawodników. 

,a 65 km przewaga wynosiła 
1.5 min„ na 80 km - ~.5 milll. i 
na 120 km - 4 min. 

W Erfurcie. gdzie rozegrano 
dr-ul(! lotny finisz, przewaga . wy 
n<>Sila Już 6 mln. Na premii 
najlepszy był znów Duńczyk 
Hojlund. Czechowski., walczący 

o flcletawą k<>szulkę. zajął d-ru 
gie miejsce, a na trzecim upla 
S<YNał się MickPin (NRD). 

Losy etapu były przesadzone. 
Całv c!eżar jazdy przejęli na 
S:-obie Polacy l zawodnicy NRD. 

POtZostall kolarze raczej sle o
szczędza li. Tempo było bardzo 

(Al Dalszy CJ.ąg na sim-. 2 

Zenon Czechowski, 
zwycięzca III etapu. 

[będą mialy chaJI"akter roz
ów oficjalnych, 
W sik.lad obu delegacji 

ie może wchodz;ić więcej 
'ż po 10 ·:isób. 

H'qnihi 
ostatni punkt uzgodnio

Y podczas wstęopnycb spot
~ań dotyczy Ję?:Yków, jak.ie 
będą używane w toku roz
mów Językami oficjalnyrm 
będą' wietna'llSlki i an.gie!~ 

ki, podczas gdy francusk>i 
a krowa.ny będzie Ja!ro ję

:zyk roboczy, gdyż 7.aóen z 
.członków delegacji USA 
;:nie włada WietnamSk:im. 

Posiedzenia odbywać ~ 
~ą w zasadzie raz dzien
nie,. 

· WYNIKI m ETAPU 
długości 194 km 

1. C-echowski (Polska) 
" Hojlund (Da.nia) 
3. Micl-~in <NRD) 

(wszyscy z botnif.) 
• . 'enka (CSRS) 
5. Hoffmatn (NRD) 
6. T. Andersen (Norw.) 
7. Paca.ry (Francja) 
8 • .Jasiński (Polsk :• 
9. ~~Jdhuzi<n . (ZSRR) 

IO. Cze!'1kasow (ZSRR) 
13. Magiera (Polska) 
, . Hanusik (Połllka) 
,4, Kege• (Polska) 
2'1. Bławdzin lPols~) 

5:16.55 
5:17.25 
5:17.40 

5:17.55 

„ 

,; 
5:22.35 „ 

• 

święto 250 tys. pracowników 
polskiej melaluruii 
Przemówienie J. Cyrankiewicza 

Ponad 2 t'Y'Sliące hutników 
reprezentantów przeszło 

ćwierćmi11onowej rze'f!fLy . pra
cowników pol<Jkie1 metalurgii 
zgromadzilo się w sobotę w 
Zabrzu na centralnej akade
mii „Dnia Hutnika". 

kdewicz. (Tek9t podajemy na 
str. 2). 

Następnie m.iJn.ister F. Kakn 
ocenia wyniki pracy polskich 
metalurgów. Kreśli najpil
niejsz.e zadani.a. jakie będą 

(B) Dalszy ciąg na str. t 
Miejsca w pTezydium zaję-!---------------

, li go.ścte hutników. przedsta
wiciele najwyższych władz 
partyjnych I pańsitwowych: 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR - premier Jó
zef Cyranloewtcz i I sekre
tarz KW PZPR w Katowi
cach - Edwa.ro Gierek. 
Akadermę otwiera · przewod

niczący Zarządu Głównego 
Zw Zaw Hurt-.n.ików - Józef 
Kt~ń.sk.L Podkreśla on. 
że podj.ęote przez załogi wmy
stkich zaklad">w metalurgicz
nych zobowiązania na cześć 
V Zjruxru partit są dowodem 
czynnego poparcia polskich 
hutników dla polityki nasize1 
partii, wyr1!-=1 solidarności 
z partią. jej ir.omitetem Cen
tralnym i I ~k:retarz«n KC 
PZPR - W.tadystawem G<>
mul'k:ą. 

Gloo zabiera J(mef. Cyran-

Pierwsza seria 
autobusów ,,Sanos'' 
oddana 
do e.ksploatacji 

JUZ dzi' 

6 sfr. • 
I na 8 

nowa, sensacytna 
OCIJłe „ „ 

Z. Zeydler • 
Zborowskiego 

Pierwsze autobusy z wykona
nej ostatnio w Sanockiej Fabry 
ce Autobusów „Autosjln" pa.rtii 
informacyjnej wozów typu „Sa
nos" zbudowanych na podsta-

wie dokumentacji jugosłowiań- Inspektor sk.iej i w koprodukeji z prze f 
mysłem tego kraju - zostały P • '' 
przekazane do eJ<sploatacjl. 

Autobusy „Sanos" wy~o-

ne w wySOlkoprężne sll:n.l.ki spa- s tł d y d U 
linowe ,,Leylanda", odznaczają zo co an ar u 
się wyąokimi walorami użyt- .ij 
kowymi i estetyczn-y'!!i. W wer-
sji dalekobieżnej autobus ten 
posiada 38 miejsc siedzą!;_Ych. 

OFICJALNE WYNIKI 
DRUŻYNOWE Ili ETAPU 
1. Polska 
2. NRD 
3. ZSRR 
4. CSRS 
5. Norwegia 
6. Francja 
7. Bułgari.a 
8. Rumunia 
9. Włochy 

10. Belgia 

15:52.45 
15 :53.30 
15 :58.25 
15:58.25 
16 :02.03 
16:()3.05 
16:03.05 
16:03.05 
16:05.41 
16:06.43 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 3 ETAPACH 

1. Vavra (CSRS) 
2. Czerkasow (ZSRR) 
3. Mkkein CNRD) 

Czechowski (Polska) 

13:56.48 
13"~7.47 
13:57,52 
14:00.12 
14 :00.12 
14~00.34 
14:00.47 
14;00.57 

5. liojlund (Dania) 
6. Van Tyghem C:ęelgla) 
7. Sajdhużin (ZSRR) 
8. Zelenka (CSRS) 
9. Hoffma.n (NRD) 

"' IO. T. Andersen (Norw.) 
11 • .Jasiński (Polska) • 

" 
14. ~·agiera (Potsk2ł 
17. Ke~el (Polska) 
19. Hanusik (Polska) 
.z. Hlawdzin (Polska) 

H:03.01 
14:04.31 
H:05.31 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 3 ETA~ACH 

1. Polska 
2. NRD 
3. CSRS 
4. ZSRR 
5. Belgia 
6. Norwegia 
7. Francja 
8. Bułgaria 
9. Rumunia 

10. Da:nia 

ł1 :57.16 
41 :59.46 
42 :()3.22 
42:04.ll 
42:07.26 
42 :11.(19 
42:12.11 
42 :12.11 
42:12.11 
42:15.46 

KLASYFIKACJA 
NA N AJ AKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
l, Czechowski (Polska) 
2. Czerkasow <ZSRR) 
3. Hojlund (Dania) 
4. J:!rickein (NRDJ 
5. ltan u sik (Połslta) 
6.-13. m. in. Kegel (P) 

13 pkt. 
12 pkt. 
Il pkt . 
9 pkt. 
7 pkt. 
5 pk.t. 

Oficjalne wyniki pierwszej pre 
··· ;; górskiej 

1. Czechowski (Polska) 
2. Czerkasow CZSRRI 
3. Sajdhużin (ZSRR) 

* * * Etap ukończyło 85 kolarzy. Wy 
cofali si• na trasie: Reusser I 
Richard (obaj Szwajcaria). Vain 
den Vijver (Belgia), Soederlund 
(Szwecja) I Ki·ryłow (Bułgaria). 

ŁODZIANIE 

wśród laureatów 
olimpiady 
fizycznej 

W sobotę w MiniSltersit:wie 
Oświaty i SZJ!:olnictwa Wyż
szego odbyła się uroczystość 
wręczenia dypl·'>Tllów i nagród 
la.u reatom XVll Olimpiady 
Fizycznej. Ogółem w tego-
rocznej olimpi.adz1e. we wstęp 
nym jej etapie. wzięło udzi.al 
1745 t.=niów szkół średnich. 
Wśród 15 laureatów gl6w-

111ycli na.gród znalazło się 
traech przedsYtawtcieli Lodzi 
i województwa: S. Jaclrowsiki 
z Lodz:i, FI. Szvmański z Pa
bianic !i Opawski z Lc>
d11Ji. 



D~e~~!~.ka N!k~~~i~ .. b~~~c~ Przemówienie 
kun wrogun socJal1zm,!lw1 s1- zapewnia, że poważne mda
ło~ nasza praca nad wyki; nia p(LanJU na rok bieżący 7X>-" 

J. cvrankiewiczrl 
Nieograniczone perspektywy 

:rozwojowe mógł otwo>rzyć przed 
Polską tylko us-trój soojallatycz 
ny. Stąd też nie ma i nie mo
że byt dla Polski innego> pro
gramu jak tylko pro>grapi dal
szego> marsz.u dro>gą socjalistycz 
nego budownictwa, szybkiego 
awansu całego społeczeństwa
ta.k poo W2ględem wykształce
nia, pozfomu kulturalnego, jak 
i OOlra'& wYt zej st<>py życiowej. 

Szczególnie k<>rzystną perspek 
tywę życiową otwiera nasz 
uatrój socjalistyczny prz~ mło>
dym poko>lenię_m Polski Ludo-
wej. -

Jest dzi§ Polska państwem 
silnym - mówił dalej I. Lo
ga-Sowiński - je&t ważnym i 
mocnym ogniwero świat()Wego 

systemu socjalistycznego, wy· 
wierającego decydujący wpływ 
na kierunek rozwoju współ
czesnego świata, na jego po
kojoiwą przyszłość. 

Sztandar 
dla zaległ ZPD 
im. Nowotki 
w Piotrk-owie 

Ponad :Myslięe'1JIIQ załoga 

namem tyełl trudnycn zadan, . 
Jakle stoją ~ed P'!.rtią, kła- ~ą wy~e. Do ~lti~o 
są robotniczą i całym naro- sbwi~ powiedział 
dem iia obecnym etapie bu- mówca - upowa:żruia dotycll
d<>wnictwa S(>CjaListycznego w czasowa ocena realizacji za
naszym kraju, pozostaje w ści dań b<urlowla:nych. W imieniu 
słym i bezpośr~ni_m związku władZ resortu M. Olewiński 
'! sytuacją w. św1e~1e, z wa~ką składa wm;ystkim budowaa-
Jaka toczy Się m1ę<1,zy SOCJa- . . 
lizmem i kapitalizmem w ska- 111YTI1 serdeczne zyc:zenia da1-
J.i międzynarodowej. - szych sukcerow zawodowych 

Imperializm stawia zaciekły 
opó.t' siłom r_ęwołucji i po
stępu i na wielu odc,inkach 
usiłuje poii}ąć działania kontr 
ofensywne. Nie jest wolny od 
niebeepieezeństw także nasz 
kontynent. "Polityka rządu 
NRF, stanawiąea część składo 
wą agresywnej polityki impe 
rializmu, stwarza stałe zagro
żenie dla pokoju i • bezpi~ń 
stwa w Euro>pie. -

i pomyśln<JŚC:i w życiu oso
bistym. 

Następnie zabiera ~ 3. 
Spychal9ki podk;reślając, iż 
łódzcy budowlani od ki:J.llw 
liat utrzymują się w c:zx>łówce 
lcrajmvej - 4llbniiają lroszty 
budowy, podnoszą. ja&oość bu
downicbwa ocaz mimo napię
tycl! zadań reail:i2mlją je z nad 
~kią. 

I seklretaiI'Z U P?Jm po
dzię!rowal budow'Jamym za 
W'Slpanirule obif!k!ty wybudlowar-
111e ioh rękoma w Lodtzi, z.a 
cenine zobowii.ą.-mnia podjęte 
dl.a uczczenia V Zjaxrlu par--

Prrziekroczy!łiś w ~ 
Ludowej gramoę 10 m'bn ton 
rocznej produlkcji stali. Wy
twarzamy jej praWlie 7 rarz.y 
tyle, oo w Po1soe rprnedwo
.}ennej. 

Polska zna:larziła się w pierw 
szej dziesiątce państw św:ia
ta, jeśl1 ohodl:zil. o pi-<>dclroj~ . 
stail:i.. „Jest ro miarą awansu 
naszego państwa na airenie 
międzynarodowej, a także na
fl'LYUll wiellkim wlkładem óo 
W\SlpÓlzawodnictwa dwu syste
mÓW goopodaroeydl - socja
li5'ty~ t ka.pit.alldstyczme
go" - pow.iectz;iait premier J. 
Cyr.a:n!kiewicz. 

M6w>ca WIS;k.wuił dełej, że w 
walce 211>hairtow.aił.a stt; polska 
k •lasa robotnicza, wytworzyła 

pod kierunlkiem swej partii! 
nowy luclowy, socj.ałristyczny 

patriotyam. Dzlękl µi•k.lej po
stawie stworey<liśmy nowe sto 
9UDSti społOOZl!le w Polsce i 
trwałe ~rwy r<>zwoju na
s.zego kraj!u.-· Stworzyliśmy też 
mem.ane w Dalilllej historii 

ti.i, stanowiące wyra.z popat'- -------------
cia przez budowfanych pol'i
ty>ki nasrej partiL Przyłączył 
Się talkrże do życzeń su:koe
sów i powod-zlenia dla bll
dowl:anyoh. 

Walki uliczne 
w Saigonie 

Pododdz!i.aty ~ 

modrtilwośc.l dl.a przyszłych po 
koleń, Po r.aa: pierwszy mllo
d'2lież polska znalada. przed 
sobą szerdkie - mooliwoścJ. 
ksz.tałceol.a - się, zdobywania 
wiedzy ! ~.ailifiok.acji. W d1Zie 
dmnie ma.terialne.go zabezpie
czenia róWIIll08o stalt'·tu d1a ca 
łęj młodzieży mamy jeszcze 
sporo do :m-obien>i.a, przede 
WS'Z.YStkiim w budlOwie Jnteroa 
tów • 1 domów studenckieh. 

.Me tloa'llkS" nie da się odłą· 
czyć od wychowania - pod
kreślit mówca - wydarzen;a, 
których wd<lowin!ą był •ostat
nio n.aez kraj,, sz,czególnię 
WalI'szatw.a, a w najmniejszym 
stopn•ilu Sląsk, wl.aśnde dz!ęk<l 
sLle kl.asy robotniczej tego re 
glon.u, uświadomiły nam ba<r
dziej ndt k.fedyk.olwlek, te tore 
śoi natllkowe l wychowaiwcze 
nie d.ad.zą się Od siebie od
dzieMć. 

Były tu błędy I zan.iecH:xmia 
- powiedział J. Cyraai·kiew1ioz 
- z całą energią z.a.bleraJmy 
się do ich n.a<praiwtenia. 'l\rze
ba szerri:eij otwomyć dT·ZWi u
czelni wyższych dla młodzie
~Y robotiniczej i chłe>pSkJej, 
~ wszystko, by jej z.a• 
peWtDić nde farme:lną sYliko., 
lecz ~tyczną rÓW!!l<l6ć startu 
na stu.cl.lach wyższych. Podej
mowane dotą<l kirok>i ok.aiz.ały 
się ni.edostatecme. Niewystair
czający ok=ał się system punk 
tów dJod.art:kowycti. W tej da:ie 
d<zmie clioqizi ra.cze;j o właśc! 
we przy.gotowanie w żakresie 
~Ledzy. o dCl5Zfkal~Ie, bo prne 
cież inrn.y jest jeszcze wciąż 
pooiiom ruwcza.nia w wielkoch 
miastach, inny zaś w maty>ch 
ośrod!k:.ach. -

ny.m lstoielje n~ racja 
staaw w postaci wis,pólneg-0 
llDteresu wszystkicb krajów 
socj.aWistycznych oraz wszyst„ 
kich sił re1W101Jucyjn~ch l na
rod.owo-wyzw~h na świe 
cie. -

„ Umieję1Do&ć mairmonbx>-
wa.nia naa:'Odoweij: racj~ stanu 
'karżxiegp pa:ńsbwla. socjaiistyc-L.. 
nego z racją &ta:nu calego <>
'bo2Ju - Jest me ty!lko naka
zem :internaojona!łi:zmiu prole
tariaddego. Jet.; ta!kże naka
rz.em insby;n'klt.u samozach<>-
waWC'llelg'O, 7Jeby lllJaa nie pró
bowano brać m gm-dło poje
dyriC'ZJO, żeby me wydlwyty
tyw3lll() z naszego Obozu 
ogn.łw :oa.js1:absieydl i żeby po
tem nie · ll':lAICanO ·w nas tym 
ognitwern''. 
Stwierdza~ 7.e imperia

li= czyha m. najmmiej~ 
l!ukę w naisleym froncie, że 
potężny rapim-at 'W'Ojny psy
<tiologicznej dz:ie1Ja na peł
nych obrotaoh, by wzniecić 
zamęt ideologi.C21I1y w naszych 
szer-egadi premier o6wiiad
czyl: 

„Dliaitego tłlrzeba. bym u !Il.SS 
w ok.Tesie ma.rea zaaioeiować 
o z;większlen.ie czt:.~noocl; prae 
de wszysitkim ze strony klasy 
roOOt:nicrej. Dl!a!te,gc śl.emy 
do wseystiki.dl krajów, do na
mydh sąsiadów siłmva soli
daxn<JŚCi ~ tymi siłami, któ
re wailczą i wail.czyć będą o 
urt:rzyma:n;ie ~ obozu 
SIOcjallistyuznego". 

Piot:rilrowsk.ioh Zaldadów Przie 
mysłu Dziewiarslk.iegio im. 
Nowiat'ki obchodziła w 90ibo
tę 60--lecie ik:Jasaw~o związ
ku 'Wlłóknia=y, które zbiegło 

si.ę ze :ndobyciern przez fabry
kę S?Jtarndaru prezesa ~ 
Ministrów i CRJZ'Z. Za na.1-
leps.ze wy:ni'k:i we W51l>Ólz.a
wodlqietwie wiła.drze miejskie 
!PI'ZY7Jl1<ilY p.r'Z(llduj ąoarm.o: za
!kiladow.i odznakę 750-lecia m. 
Piotrkowa. Ok. 500 pracow
ników obraym.ało n:agrody 
pieniężne. 

Stosując najrozmaitsze me
tody, .a w pierwszym rzę<!~e 
podsycając tendencje n.aejon.a 
!_istyczne i szowinistycme, im
perializm dąży do osłabienia 
jedności państw socjalistycz
nych, do ich różnicowania i 
,,rozmiękczania". W ostatnim 
okresie obserwujemy szczegół 

ne zaostrzenie tej walki, -
silenie dywemji ideologicznej, 
skier<1Wanej przeciw k.rajo>m 
socjalistycznym. Nie inaczej 
teź rozumieć należy tę brud
ną kampanię. jaką WS'l>CZęłY 

wrogie ośrodki imperializmu, 
reakej.i i międzynarodowego 
syjonizmu przwiw Polsce, prze 
ciw narodowi poiskiemu. Spot 
kala ich jednak należna od
prawa ze strony całego nas.ze 
go społeczeń·stwa, wszystkich 
jego patriotycznych sił. 

Zbliża się 'llrOL"ZySf;y mo
ment ~ii. I Loga-So
wińs'ki, E. Szyr i M. Ollewńń
ski wręczaj<! n.a,j'bardziej za
sliu:Ż'Onym budowlanym z te-
1renu całego k.Taju 52 odzma
czenia pańsbwowe, w tym 16 
- pracownikom budownictwa 
z terenJU Lodzi i wojew~ 
twa. Kirzyże Kawa:Jerakie Or
deru Odrodzenia Polski o-

były za.anga:żowane w robotę 
w cięiilcioh walkaah ulicznych 
w południowej c:zęśc:i Sajg<>
nµ. w dniu tym w srollcy 
Wietmamu polludnioweg-0 wy
bucMy na nowio wal'k:L 

Mlod<zież rolbotnioz.a 1 chł-OP·,,...-------------

Do d-Olbrydl wy'n.i!ki1w przed 
si.ębiO!!"StW a przyczyni iły 6'ię 

2lObowją'ZJ3.TIJia produkcyjne 

czy.ny społeczne.. 

Nas~ doświaeczenle z ostat 
nich tygodni, a także doświad 
m:enia z krajów sąsiednich 
wyka.znją z całą silą, jak waź 
ne jest· J,>rzeciws.!awienie się 
sił<ml wrogim., zdecyaowana 
walka przeciw wszelk.im prze 
jawom rewizjonizmu i teden 
ejom liberalno-burżuazy}nym, 
zwattie ineregów i mobiliza
cja klasy robotniezej, umac
nia.nie kierowniczej r.ołi paz
Ui. 

z kolei miln. M. Ollewiń9ki 
przekazuje w imieniu buduw
l.anycli se~ p<>7X:]irowie
ma lkierownicmu wlaid'L ~-

Docent S. Amsterdamski 
wytluczony z oaftii i odwnrany z funkcji · kłerownlka 

Katedry Fllozolll UL 

trzytrn:al<i,: Leander Amtecki 
(!LZB), Ignacy Cidloń 
~W. Z. Przem. M'Glt. Bud.), 
Standslalw Dyakawslk:i (l..ód:zkie 
Biuro Projektów Bud. Przem.), 
Ignacy G<roka (LPBM nr 1), 
Złote Krzyże ZaSl'ugi przy
rz:naino: M. L..u"dw:iczallrowi, E. 
Kwieciński.em.u, M. Pietron:k>
wi., w. striuL'lińskiemu, r. 
WMrdairczykO'Wi, E. W<>'Źnlia
kow:i. S. Wroblle'\Wkiemu, L. 
Zielińskiemu; Srebrne Krzyże 
ZastU3 - Z. Płóoienniikowi., 
L. Kruibiia:kowi, E. Leńllrow
skiemu ;i I. Luczakowl. 

W Sajgonie Z<lfkomunilrowa-
1110, że pod!czas akcji w do'li
nie A.szu, w pól!nocnej cz.ęś
ci Wietnamu pol:udn.iowego, 
straty ż<>łinierzy amerykań
skich wyniooły 142 :zJaJbitych i 
720 rannych. 

W 9tdlicy Wietnamu ~ 
łudrumvego podano rÓWruez, 
że w ciągu osta:tmd:l 16 dni 
partyzanci południ<>wow:iet
namscy OS!brae1adli 6 ~ów, 
ipraewożącyoh ładunki do Saj 
gonu. Wśród ost=ela.nydi jed 
nostek znaa.aait się m. in. 
statek emecylkańsk:i „Fair
lamł'' o wyiporności 9.614 ixm. 

Ska sta(le się rdzeniem naszej 
nowej inteligell<:ji socjaUśtycz 
nej. Będ!We jej coraz więcej, 

corarz lepiej Wy.!t=t.ałconej. 
błe troska o awans ~łe.oz
ny tej młodziety nie może się I 
ogranktz.ać do zapewnlen.la jej 
jedynie wy,sok!ch kw.al!fik.acji 
zaw<>dowycti. Nie wych<J<Wuje
my pokolenia teclm.ok,ratów, 
lecz świadomy.eh ObYWateli 
socja119tycm~~ państwa. 
Wskazując, że dzień Swięt.a 

Hutndków 2lblieg.a slę ' z r;octlltli
cą ~ię;.twa na<l h.istlerY'Z
·,em, premier Cyraink!ewi.cz 
pod!klreśł'lł, że mło<lemu pak<>
lenilu trzł!!i>a mówić o tym, 
~yrn był k>oS11;11nar hitle·ry=u. 

:1. CyranłlciewiLcz wskazał 1'143 

stępni~ że lmperia!izm ame
ryklańśkl sta<ra się podsycać 
wszyst:kie ogniska zapalne n.a 
ŚWl!ecńe. 

Na zakończenie akadem'Li w dnia 10. v. 1968 r. zmarła Jedlnooć Olbo2.u socjallstyaz-
dyrek!tor LZB - M. Pod.Sił!- negio jest w tej chwili naj-
diło odozybal wystosowany S. t P. większym n&k~m ogólncso-

prze.z bud<1w'!anych rist do Genowefa cj.a.Iistyomej 1 polskiej r=11 
Osltatni<> Elgziekutywa POP kierowmk.a katedry li. z pra- I sekretarza ~C PZPIR Wla~ stanu. Góy<by była ta jed!n<lść, 

PZJPR przy Wydz.jale Filózo- cy w UL. K'ilka dni temu dy.sław.a Gomu&i _ me.IdU- gdyby nie poczyinani.a gl"Uil>Y 
fiazno _ Historycznym, po doc. Amsterdai.'llSki zł<:l"Ż$ re- R fe chińskied - Mao Tse tung.a, 

Swięto pracowników 
polskiej metalurgii 

(B) Dokończenie ze 9fr. 1 
gtały prJJeid tym przemySlem 
w najibn7;szych laitacb.. 

Zgodnie z tradycją, w u
:roaniu zashlig dila najbar
dziej wyroż:nia..jącycl:i się ipra
()(1\Wljków pdlskliej metailurgii 
Rada Pań9twa w dniu ich 
święta przyznaije .im wyookie 
odznaczenia pańsflw('IW'e. Na 
alkadem:ii z rąk premiera J. 
CyTankiew.iC2'.a odtimaC"Lenia 
otrzymuje 25 zas'tużonyC!h 
hutnlik<1w. 

Marsz 
na Bo n 

wniOOl'iwej anaili:z.ie, podjęła zygnaoję ze sr'.;anowiska dzie- ~~]o ,.:!Y~an~~ń ~- omonows a t-0 imperializm a.mt>ry1<ańskf 
··~i, ,,,. "~""~' I kama W·""'""allu Filloz.ofiazno- IO!l,~, ar~~ ... ,.„ ....... n'ie odważyłby się nigdy na 
"i""'w.a,... o "",~en u z sze... :t~• nem Gospodarczym, pod\krei§'- Poemełl odbędzie się dnia aiwantu-rę wietnamską. PoWin- W sobotę P<> południu rotz:-

regOw PZPR, dziekana tego Historycznego Ul., lający pomyiOOme p!N)gnozy 00 u. V. 1"a r. o godz. lC.30 z 1110 to być lekcją- dia ws:zyst- poc.-zął się marsz gwiaźdrcisty 

Wydziaru i kierownika Ka- Decyzje te :"'1padfy na sim- tyczące wykonywania przez kaplicy na cmentarzu św. kich ha1ów soeJałi..stycZ1Dycb na Bonn pr:z:ec!wników usta-

tedry Filouofil. UL doc. dr rek zajmowama przez doc. bud 1 eh zadań Wojoiech1l na Kurczakach, na pr~s-złość. a p.rizede wszyst wodaW1Stw.a o stanie wyj.ąt>ko-
Stefama Amsterdamskiego. Amsterdamskiego podczas pel ('IW.= EIWlOidi w o czym powiadamiają przy- kim dla kiralów socjalistycz- wym. 

Udh ałę POP 7Jaltw:ierdził :nienia przez Biego wymienio- przySZJl · • jaci_6ł i majoniych pgsqżeni nych w Europie. z całej NRF I z Berlina za-
w a ·-'- A. ,_.. ......,,..~, · od W _,,,,,._ ........_........__... w głębokim smutku K.alżdy Jaraj I lc.artda pairfia chodlniego do stolicy Republ!-

Egzekuitywa KU Parli.i, wy- ~~~rn~~~rwy ~g ł ~1 ~ .,~,"~~~, ucze- kieruje się interesami naJ"odo ki Feder~ przybyć miało 
stępując j~nie z ...... stnoicy akademiili. obejTzeihi <>- CO:&KA, ZIĘC, WNUCZKA \Vylffii I stosuje się do s1)ecyfi- olk. 40 tys. demo.nstr.antów. 

wniOOkiem o odwołanie S. UP> perę Borodina „Kniart Xgor''. i RODZINA ki narod<>Wych warunków. PdLlcja prrzed$1.ęw.zięła nad-

Ą.msterdam:slk:iego z fltmktji (AIP) Le'ca: w obozie socjal'istyoz- zwyczajne środki osbrożn.ości. 
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MAt\' \\/\'SCIG POKO~U 

o lo-urowq wieniec,„ Dziennika łódzkieqO'j 

183 kolarzy stanie 15 bm na starcie 
Lista sfa<rtowa kolarzy zglOSZO 

nych do Małego Wyścigu P<>ko
ju została zamkni_ęta. Oitółem 
zgłosiło się 183 zaw<>dników. 
Końcowa lista . uczestników na 

20 km - M. Sniady, J. Folcik, 
J. Sroka, K. W!l'óbel, M. Nowak, 
J. Chołys, A. Parka, J. Olej
nik, A. Prasol, Zb. Praso!, M. 
Kapitułka, P. Glubowski, c. Gra 
ba.rczyk, T. Wagner, R. Kaczma 
rek, M. Bedliński, P. Baran<>w
ski, J. Zając, M. Kleczkowski. 
K. Pietrzak, J. Unikiel, B. Mi
chalak, M. Szadkowski, J. Klat, 

\\~I 
Ptt.KA NOŻNA. Wł6knJarz 

Pab. - Oli.lnpia Poznań Il liga, 
godz. 1LL5 w Pabia!nicach. 

Włókn.iairz Ł. - Avia Sw!clnik 
liga międzywojewódzkla,, godz. 
ll, ul. KUińsk!ego 188, Czalt'n'I 
Rad. - Concordia Piotrków li
ga międzywojewódaik.a, godz. 
16.30 w Radomsku. 

LIGA OKRĘGOWA. Godz. Jl 
ChKS - Sk:ria Bekhatów, Orzeł 
- PTC, Stairt Ib godz. :W.30, 
Pogoń ZduńSka Wola - Wi
dzew, Marzovia - Stal Kutno, 
Czarnli KUJtno - Bzuro, Pol<>n!a 
Piotiików - wa,J1ta Siem<12. 

HOKE:J NA TRAWIE. Budl<>
wlaiili - Start Galde7lll0 I 1.1.ga 
gOdz. W.30, ul. Letnia 4. 
PIŁKA WODNA. M!ędzynair<>

d:owy turniej z udZiałem Slavii 
Bratysława, SląSika WI100ław i 
Anilany, godz. 9.30 i 17, ul. 
Sobolewa L 

STRZELECTWO. Zawody ZMS l 
pod hasłem Humacn'iamy Ludo 
wą ObI"Olllność" - połącz<Jlne z 
pokazem bJ"ond - godz. 9. na 
Zdrowiu. 

M. Gibki ,4., Morawski, J. Sar
ba, J. Walenciak, Cz. Belina, 
T. Jasitczak i M. Gajdziński. 
Zgłosiło się 68 zawodników. 
Wyścig na 30 km: M. KOUl(l

rowski, M. Dej, Zb. Noga, H. Pi 
larski, St. Bzdu.ski, L. Ol~j-
niczak, R. Baraszkiewicz, 1\1. 
Fijałkowski, J. Gra.barek, M. 
Szlendor, Zb. Łużyński, R. Mo 
dliński, W. Szymański, E. Ra.jch, 
Zb. Klimczak, st. Fibich, R. Ko 
zak, A. Kubala, K. Z&błocki, 
A. Grajoszek, Zb. Molecki, w. 
Pękala, A. Pulik, J. Outl<Owski, 
A. Markiewicz, Zb. Mil&ki, St. 
KaroULlc, J. Jur.atzek, M. Kol
czyński, J. Zakrzewski, Zb. Wa
choń, P. Kaźmiercuk, Wł. Ol
czyk, J. Kubicki, St. Kmak. 
G. Skrzytulski, J. Wojtczak, 
J. Sażalski, H. Wrąbel, J. 
Bicz, E. Słowik, Zb. Garbo>liń• 
ski, E. Kołodziejczyk, S. Cichoń, 
J. Waga, A. La.komski, H. Woj
ciechowskii, M. Bassi, A. Bed
narczyk, S. Czerepa, A. Gwo
rek, Zb. Kaczorowski, M. We
soły, M. Jaroszyński, A. Ejzen
Chail"t, H. Perzyński, A. Derł!'ll• 

dani, T. Piotr<>wski. H. Doma
gała, R. Kupczyk, St. Biesiada, 
T. Dzikowski, M. Bernaciak, D. 
Biesiada, Zb. Rogala. Zgłosiło 
się us zawodników. 

Pierwszy etap rozegraJDy zosta 
nie 15 bm. Zbi6rk;a za.wodników 
o godz. 15.39 na S<tadionie KS 
„Włókniarz" przy ul. 8 Marca 
15. Start ostry o godz. 16.30 w 
Józefowie na Cho;i!'tach. 

Od pGDiedziałku przyjmujemy 
zgłoszenia do wyścigu o puchar 
„Dziennik.a Łód2lkiego" i Gwar
dii, który odbęd2lie się 2 czer
wca na autoetradzie 'Warszaw
skiej. W rama-eh tego wyścigu 
rmegrany "°9tanie również wyś 
cig dla niestowarzys2l0Dych. 

(n) 

z DZIENNIX .LOo7lK!I m na (6668> 

I e 

XXI WllSCIG PCłKłJ;JU .---.@ 
JLMENAIJI 

(A) Dok<>ńczienae :re str. l 
ost,re. Nie wyt_rzymał go Duń
ozyt: ~gemann Pedersen, Móry 
• "™dł z czołówk;i za Erfurtem. 
Tymc1'3Sem 01J<>IQwa Ui zaiczy-

,,iP!Jwez momen~ 11\Vąt.piłe<m w 
ziwycięstwo, gdy wymioslo mnie 
na ostat '1i m win"81ŻU. Nie chcia
łem jedinatk kapitulować i na
wet nie widziałem jak Duńczyk 
został za mną . W ta.kiej wal.ce, 
to n.a<pNllWdę czlowoek nic nie 
Wlld!zi. Czuję się teraz znalkorni
oie". 

Trener Lasak uważa Czoohow 
fki€'g-0 za j z<1en z największych 

taa<mtow w naszym kol.a·rstW1ie. 

Dobre wgnłki 
lekkoatletów 

Dała 9ię juź WSi>illl.ać na g6rską 
premię w Bl'OCkhaus. PIOdlja.zd 
byf ciężki. -
·:.a ~w m pr.ized premią z.aa.ta 

kowal SajdihU1Zm. Za nim ru
szyli Czer kaJSow i CzechO'W'SlkL 

Wall·ka ~ońc.z.yla się sensaicyj 
nie. Czechowski, który n.ie bar 
d2lO l'l.IA:>i jeźdrzić w gór.ach, wy
~rał "><> raz pierwszy w życiu 

prem1ę górsk" wywa~ozając dda 
siebie i zes-poi!U oonin.ą oon.l>fi
k.atę. 

Po prem>i górskiej był je&l>C'Ze 
kir?tk·i D"'- ja.zd do Oberhofu, .a 
p0 n:-n niebezpieczny zJ.arui ser 
pern.tyinami do Sub!. -

- •a stodion pierwszy wjechał 
CzechOWSki I efelcl.o<wlnym ~u<r 
tern WY®r.aił· etaip. 

ZSRR-Węgry ·3:0 
W meczu piłkarsk:iilll o mi

st<rzostwo Europy piłkarze ZS,RR 
pokonali rea>rezen.tację Węgier 
3:0 (l•:O). 

* * '* Dr.uey.n.a Manchester Cify :zdo 
była mistl'7JOsb-.yo pi_erwszej ld
gt angiel:slk·iej, 21Wyclę:;ając w 
decydujący>m spotikarusu Newca
stlle ~-

·--..-:.:a-~+ ~- . 
llMłłllU ,„_„.,,._. ~ 1 

'·--· -~-'-....... ~" .~ --- I.I.... ·-„- -- • „. 

Dziś kola·ree WIStaną wyjątko 
Wo wczesrue. Raino wysta<rtuj ą 
on·i !JndyWidluailinie na cz.as. stairt 
7Jt1ajduje się w Suhl.,. a meta w 
ILmena1U. Dystans 30 km. 

Po potuclruu nast~ w Ilme-

n.a.u wsp{>Imy start. Meta :z:n.aa
d<Uje się w Aue. Dystans 1'70 k~-

J'\ltro d'2li~ od,~yrum, a we 
wtorek, 14 maja etap Aue -
P<raga. 192 km. 

Rozmówki na • mecie 
Trener Belgów Acou - Nie! stqpniu wyjaśniła. PotwieTd'1liły 

spodziewałem się, ze tak szyb- sle moje przy.puszczeni.a, ze naj 
ko wszystko stNłcimy. Na sob<;>t gl'o2mieJmY'mi naszymi rywada
nlm etaipie moi mlodzJ. chłopcy ml będą kola.rrre NRD. Uwa:i:am, 
:rupel:nie zawiedłi. V.an Tyghem że odJbydwa zas,po!}' Polski i 
zachorował nia żołądek, van den NRD są równorzędne, a.le ba<r
Vljversowl odnowi_!a się kontu d.zo się cieszę, ponie~aż mamy 
:vja k.<>lana, n.at.oma.a.st Schoteres przewagę na finiszach. 

Wozoraij w Łodzi rOZJp<>exęły 11 L I G A ~ie potrafi - jak się O<ira1Z1Uje 
się międ·zynarodO<We za•wody lek _ jeździć w gór.aoh. Pozostali Kapitan polskiego zespołu Ma 
koat<letyc2ltle z udzia.łem zaiwod „.za&nęli". Milriio, ze straoillś- giera - RJ'Zy;ztlaJIIl się sz,czerrze, 
nilków 'Z C.'.:>RS ora.z naszej ka- we W•rocła<W!iu Lotnik wygir.ał my wiele me kapitu.Lajemy. n1e j~tem zadowol0<ny, że ZIILÓW 

d<ry na•roelowej. z MZKS Gd'Y'Jlia 1:<1 (l:O). Nowy lider wyścigu Karel wywadczyliśmy niiebieSkie kO-: 
oto lepsze wynuti: dysk Wot W Bydgosowzy Z.a-wisz.a Byd- vavra - N.aipr-arwdę nie wierzę smil!ki. !,Volałlbyin, aby liderem 

cu. - •'3 .54. 100 - Rrerzeczo- f'11SZ.CZ Z'remiSOIWalł z Gatrt>amnD.ą w swoje =ęścle. Ja, rezerwo b"la np. dl'IUżyin.a NRD z mlini-
w.a - l~,4, 80 m PPł Bailce.nzyk Kiralków G..il. -;wy do ostatniej chwi)!i., jestem Ina!l!ną pmew.agą nad n.mm.i.. 
- 111,6, łOO m Roba&zewska - Iruderem wyścigu. Pr.ze<:ież gdy 
57,2, 4Xl00 m kobT'et ŁKS - 48,5, t• k by nie choroba Havy nie przy ---------------

m -tehHQc - 8.29 ,6, l.sOO m Bry prezę 
młot sta,nkiew·icZ - 59,18, 3.000 1ga o ręgowa I jechałlbynn w ogóle n.a tę im-

nyeh - 3.8,8, 400 m K.a•~iński W meczu o mistrzostiwo liig:i Wd~ te czelka mnie troone 
- 46,9, skok w dal Stę,paeń - dkiręgowej Stall't I b uległ ŁKS zada.nie" Nie wiem czy Starczy 
7.31. I b 0:2 (~:l). Bramkli d·la mry- mi wytlt'zymarości do Wa,mzaiwy. 
Dziś na stadionie ŁKS o godtZ. cięzców str.zę:l1lll; Nowak - i Cb<>d Trener Jlenryk Łasak - Te-

l ·~ d-01rończellllie Z8!Wiodóiw- kieiw>ica;. (el rar; S311u~ jtłZ ąię w dluzjnm 

2 CZERWCA mu \WśCK; T<OliUlSkl 
.D:1.ic1111iko todzkicąo"i .. Gwardii• 
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Przed 
ob\ąieniem 

Niedzielny 
maqazyn 
.• Dziennika 
Łódzkiego" 

„ •• „ ........ ~ 
Ozy wtdziell§cle kłedy 

m:y ująó kielnię? Od innych 
nie, niema.I ściętymi na ki 
powlerrohni cegły. Ta.kie 
wią. Wyda.Je się wtedy, 

Ta.kie ręce mia.I mist 
mlastym wąsem, Pl"Łe'l m 
jego uwad7.e na. budowle.I 
Esllni:er. kiedy to przed ____ , ___ _ 

-.rar.r;aT R~ kt6re Wietłzlł Jdć adlwydc1 cegłę, 
•l'Mkn'llll.llYCb ~ różnią 91ę one wygla.d7.onymł 'Zllpeł

ców poduszka.ml. To od dll"Opl)Wa.teJ, mokrej 
lerww:ych miesiącach pracy na budowie krWa.
pneJ cegły za skarby nie podniosą„. 

Władysław Suwa.Iski - potężnv chłop z -
ny Sokolim Okiem - nfo bowiem nie uinlo 
leU podmajstrzy - 167..ef ZaboroWskl t ottoD 
~a.U pracę na lMzkicb budowach. .......... „ 

t.e dy 17 lat. Jeg<) ojciec pracowa1 na budowie 
Władysława Si..walsk1ego - syn Nikodem jest 
obecnie. w jedenastym roku ~ emerytur1'; 
brygadzistą murarskim w ?iozedsi~biorstw:ie 
kierowanym przez Bogdana Suwalskiego. Syn 
jego - Andrzej - także murarz. 'Pt"acowaJ ja
kiś czas w LPBW. drugi - Jerzy kończy za
sadniczą 9Zkołę budowlaną. Murarzem byl 
zresztą i dziadek (było ich sześciu chłopców -
W9ZY9CY w budownictwie). Nikodem Zaborow
slti oenlony murarz 'P!"acowaJ na Stokach. 
w Kowarach, w Olechowie. na Uniwergy~ 
k.iej i oczywiście na Dąbrowie. 

ma 
ycji 
ow-

Od 5 lat w LPBW · ;,Dąbrowa" pracuje takf.e 
ł Stanisław E9linger - brygadzista murarski. 
G<lyby modne były herby. m~g-tby z czygtym 
sumieniem umieścić w swoim cysunek kielnil. 
Dziadek · Leopold - był murarzem - na wł~ 

1 .;~~~~~~l~~~fo:~!!~~!:~!~~~~~~~a~c~h~unku. czyU jak się wtedy mówi-~ 'orcą budowlanym. Syn - Otton 
'ZQSli.a1 • .l1lu.f __ . Kiedy wnuk Stanisław po-

ille 1ał 
etapów ówczesnej budowla-

91ę 11l2 zagoić. Wla
,mach Sądu Woje

ieden z ówcze9-
ną! w ciągu 4 m1e

'/ ale samych mura
nie licząc „p-0mocy·•1, 

im. Kopem.i.ka 

1e. 
zawodow~ 
Wiadomo 

\;:._ Wnucz
ońc:z:y nieba
tonicz.ną.. N o-

stanowił ć murarzem - wątpię czy inny 
zawód w ;} w ~ - zaczął od chodzenia 

I 

chy. Stal'llisław mvśli o podnie
lifikacji I osiągn;ęciu wyższego 
tym zawodzie. Bo Jak mówią bu

z budownictwem to tak jak z ko
edni mają szczęście inna me. A E91in

J wyczucie i z;rozumierue dla budow
'maj<L I to od pokoleń. Jeśli nie Leo

na pewno Otton. zetknęli sie w cza
oich półwiecznvch wedTówek po lódz
budowach z Wladyslawem Suwalskim 
!em Zaborowskim. O tradycjach rodzin

nie potrafią jednak mówić. Oni je czuj~ 

latego na Ich spracowane ręce składamy 
)9ereleczniejsze życrenia z ok.azjd Dnia Bu

~wlanyc.h. 
ALINA PONIATOWSKA 

chwi1ach dla LPBW „Dą
n.le ·kruonych ekspery

edy iakość pracy te-
była szeNko i krytycz-

Za kilkanaście dnf matura, nie komentowana - niejeden stary łodzianiJ) 
a potem po krótkim oddechu przypominał nietaktownie dyrektorOWi Bogda-
większość tegorocznych matu- noWi Suwalskiemu. że kto jak kto. ale syn 
rzystów przystąpi do kolejne- 9tarego Suwalskiego powinien znać robotę_ 

go sprawdzania swoich możli- Wróćmy jednak do „preh!sWMl". Kiedy Bol(-
wości - egzaminu na wyższe da.n. jako kilkunastoletni uczeń izimnazjalnv, 
uczelnie. To ostatnie wyda- P'!'acując w czasie wakacH na budowie szk.oły 
rzenie w dyskusjach, roZino- przy ul Zeromskiego - a było to w 1931 r. -
wach I na łamach prasy zaj- obsadzał okna. na budowe orzvszedl Nikodem 
muje zwykle więcej miejsca Za.borowski - 9Y'TI Jórefa. Niknd~m miał wte-

niż matura. Nic dziwnego, bo -.;;;;m;~;;::;:::;;jf;r::;;=~~==::~~ii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiJ„iiiiiili~itijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii przecież wybór studiów jest ' 
Jednocześnie wyborem zawo-
du na całe życie. A ponieważ 

Dada! Ilość zdających prze
wyższa liczbę miejsc w szko
łach wyższych atmosfera go
rączkowości i emocji ogarnia 
kandydatów I ich rodziny na 
długo przed egzaminem. 

Pan Władysław Suwalski 
mistn oa.d mi.~nami 

JAK PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ 
LIMITY MIEJSC W POSZCZE 
GOLNYCH UCZELNIACH I 
JAKI JEST SPODZIEWANY 
NAPł..YW KANDYDATOW? 

Z JAKICH PRZEDMIOTOW 
J W JAKIEJ FORMIE BĘDĄ 
EGZAMINY WSTĘPNE? 

JAKIE EWENTUALNIE NO
WE KIERUNKI STUDIOW 
ZOSTANĄ URUCHOMIONE 
W NOWYM ROKU AKADE
MICKIM? 

Te właśnie pyiania zadają 
sobie najczęściej kandydaci na 
studentów. Wynika ~o z li
stów 1 telefonów kierowa
nych do naszej redakcji. Z 
prośbą o odpowiedź na nie, 
zwróciliśmy się do rektorów 
trzech największych łódzkich 
uczelni. 

PROF. DR WlTOLD• JA
NOWSKI P. O. REKTORA 
UNIWERSYTETU t.ODZKIE
GO, 

1 Limit przyjęć na naszą 
uczelnię jest nieco wyż
szy niż w latach ubieg

łych. Na studia stacjonarne 
przyjmiemy ok. 1,4 tys. osób, 
przy czym liczba kandyda
tów przekroczy prawdopo
dobnie 3 tys. Pod względem 
limitów przyjęć UŁ znajdu
je się wśród trzech najwięk
szych uniwersytetów w kra
ju (po Uniwersytecie War
szawskim ł UniwersytE'Cle 
Jagiellońskim). Trzeba pamię
tać, że nasza uczelnia ze 
względu na reprezentowane 
kierunki spełnia w Łodzi ta
ką rolę, jaką w innych oś
rodkach odgrywają trzy u
czelnie, a mianowicie uni
wersytet, wyższa szkoła pe
dagogiczna i ekonomiczna. Na 
brak konkurencji zdający nie 

@)aJszy ciąig Da str. 4) 

!WRWHRlllllllllllllllllllUltlmtlllUllllllR 

I I 
; Ostatnie kwietniowe~ 

I obrady Sejmu PRL przez I 
f szereg dni skupiały na I I gmachu P"J ul. Wiei·~ 
i skiej uwagę całego 

i polskiego społet"Zeń-
§ ------------I stwa. Obszerne sprawo-
= i zdania przynosiły TV, 
i~~~~~~~~~~ 

i radio i praslł. Ale były =-------------! 
!to tylko relacje z tego 
1~~~~~~~~~~ 

§co działo się na sali 

i posiedzeń. Dziś chcemy= 

i przekazać Czytelnikom I 
lmniei znaną stronęl 
I sejmowych obrad. I 
i ! 
llllllllłWllllllllllllUllWllUlllllllllllllllllłlllll 

KJOTATKI STENOGRAFA od roku 1930 stenografowie upomina 
ją się o wmontowanie im w stół spe 
cjalnego 1egara z dużym sekundni
kiem. Jesł nadzieja, że postulat m
sta.nie spełniony Jes1:cze w bieżącym 
stuleolu. Moją maszynistką jest p. 
Natalia Jagielska., pracująca na po 
siedzeniach Sejmu blisko 40 lat. 

w cT.aSie każdej sesji, ua. kopule 
Sejmu powiewa fla.ga narodowa. Gdy 
by od niej pneprowa.dzić pionową 
linię w dół to trafilibyśmy na ma.~e 
podium, z którego poseł przemawia 

• w ozasle posiedzen.ia do Wysokiej 
Izby. Ma wtedy za sobą i łrochę 
wyżej prowadzącego obra.dy mar
szałka Sejmu, z lewej Ra.dę Pań
stwa, z prawej rząd, przed sobą pół 
okrągłe ławy poselskje, a nad nimi 
wysoko galerię dla pcasy i pubUe11:
nośoi. 

Tak też zwykle pokaimje Sejm te 
lewizja. Mówca.. ławy l"l!ądowe, co.~ 
z sali, znowu mówca, potem najwy 
żej jes-zeze migawka. t: tzw. kulua
rów. Nigdy oatomlast kamera nie 
~hod~ poniżej mównicy. Tam właś 

nie, gd11ie usiadłem meda.wno, ria

J>t'OSZO!ly na członka ekipy, która w 
Sejmie prowadzi stenogram czyli r;a 
pisuje . na bieżl\00 pr-r.ebieg całych 

obrad. 

Ekipa składa. się a:i t: 8 stenogn· 
fów I 8 maszynistek. Każdy steno
graf za.pisuje oa sa.li przemówienia 
przez 5 minut I ma. potem 35 mi
nut na przedyktowanie stenogramu 
swojej maszynistce. Jest to tekst dłu 
gości około 2,5 strony. Pełny steno-

gram obrad Jest eaHiOwłate iołowY 
w 30 minut po zamknlęoiu posiedze
nia, natychmiast powiela.ny. a p6ź
niej drukowa.ny w speoja.lnym wy
dawnłctwłe. 

' „ 
Pned roz~oiem praęy musia

łem opg.nować jeszcze drogę z poko 

MOJ PIERWSZ\! 
DZiE~ '\f\/ SEJ MiE 
Najcięmy gnecli stenoi'ra.fa l'l'B

eującego w ekipie to ttiepilnowani11 
swojej kolejki przy wchodzeniu na 
salę. Zostałem w niej wy?;naezony 
ja.ko siódmy. Przede mną p. Maria 
N owleka, która zaczęła. pracę w Sej
mie jeszme wtedy, gdy po raig pierw 
&zy wprowadzono stenogram do na
s-zego parlamentu w roku 1919, Za 
mną p. Maria.n Sterm;ewski, etat.owy 
stenograf „Żyoia. Warnawy", osoba 
w ekipie niezastąpiona., bo jego ze
l!"a.rek leży u.. wsze na ~tołe ~f eno"ra 
fów i reguluje ozas zmian. Podobno 

Ju ma.szymst.eli ao stołu stenog-ra
fów na sali posiedzeń, umieszm.one 
go w ma.łym „kojcu" poniżej mów 
nicy. Przewodniczką była tu sama p. 
Ha.lina Borysowa., kierownik sejmo
wego Wydma.lu S tenog"ra.fli I Wyda.w 
niclw. Najpierw w lewo, potem p·· ~ 
sto w drzwi, schodami w dół do 
piwnicy, da.lej w lewo, znowu drzwi, 
3 małe schodki, jeszcne ra.z w lewo, 
tera.z schylić się, żeby nie uderz:vó 
głową w olbrzymią rurę (cen~ral-



Przed oblęże •• niem 
(Ddkończeoie ze str, 3) 

powińm narzekać. Liczba 
miejsc na pierwszych latach 
na ogromnej większości kie
runków wynosi tyle, co w 
roku ubiegłym. Np. na Wy
dziale Prawa - · ok. 200, Bio
logii - ok. 115, na kierunku 
filologii angielskiej - ok. 25, 
geografii - ok. 40 itp. 

Miejmy nadzieję, że w tym 
roku większy niż dotychczas 
odsetek młodzieży będzie le
piej przygotowany do podję
cia studiów i kierować się 
będzie swoimi możliwościa
mi, rzeczywistymi zaintereso
waniami i predyspozycjami. 

2 
W br. oczekuje się pe
wnych zmian mających 
na celu usprawnienie 

czelni. Wydział Biologii 1 
Nauk o Ziemi ro~cznie za-: 
jęcia w nowym, pięknym 
budynku przy ul. Kopciń
skiego. Młodzież otrzyma no
wy dom akademicki w osie
dlu przy ul. Lumumby. Sta
ramy się, aby jak najszyb
ciej była zakończona budowa 
od dawna oczekiwanej sto
łówki. Rozpocznie się budo
wę nowych obiektów, a m. 
in. gmachu dla kierunku ma
tematyki. 

Prof. dr Mieczysław 
Serwiński - prnrek
tor Politechniki Łódz 
hi ej 

więc - ChemiCZ'lly-ok. 100, 
Chemii Spożywczej - ok. 100, 
Budownictwa Lądowego-ok. 
75 i Elektryczny - ok. 175. 
Chęć studiowani.a . na Poli

technice wyraziło obecnie ok. 
2,7 tys. osób. Liczba kandyda
tów utrzymuje się więc mniej 
więcej na poziomie lat po
przednich. Najwięcej osób 
pragnie studiować na Wy
dziale Elektrya;nym, bo aż 
przeszło 600, Mechanicznym 
- 500. Mniejszy napływ zgło
szeń obserwuje się na Wy
dziale Chemii Spożywczej i 
Włókienniczym. 

Przy okazji chcę się podz.ie
lić z przyszłymi studentami 
kilkoma uwagami. Na egza
minach wstępnych ka'll.dydat 

, na Inżyniera odpowiadając na systemu egzaminów wstęp
nych. Można się liczyć z po
wszechnym wprowa.dzeniem 
egzaminu pisemnego, anoni
mowego. Trudność zorganizo
wania egzaminów wstępnych 
w uniwersytetach polega na 
tym, że gdy politechniki i 
akademie medyczne mają je
dnakowy egzamin na wszy
stkie kierunki, to w naszej 
uczelni są one zxc§żnicowane 
w zależności nie tylko od 
wydziału, ale i kierunku. 

1 Limit . miejsc. na nasz~j pytanie, dlaczego chce situdio
uczelnt będzie wynoS'lł wać na Politechnice - często 
podobnie zresztą jak w . 

latach ubiegłych 1.150--1.lSO. twierdzi, że np. lubi maj-
Tradycyjnie najwięcej osób sterkować. To oczywiście jest 
przyjmiemy na Wydział Me- pożądane. Ale trzeba jedno
chaniczny - ok. 275 i jedyny w cześnie pamiętać, że zanim 
Polsce Wydział Włókienniczy 
- ok. 400. Nie przewiduje- student dojdzie do przedmio-
my, pomimo dużego zapotrze- tów specjalistycznych musi 
bowania specjalistów - zwię- w czasie trzech pierw-szycll 
kszenia liczby miejsc na wy- lat zdobyć solidne podstawy 

3 W nowym roku akade
mickim nie przewiduje
my uruchomienia no-

działach chemicznym i che
mii spożywczej. Spowodowa
ne to jest szczupłością labo
ratoriów, które w tej chwili 
wykorzystane są do maksi
mum. Dla · or:i~tacji warto 
chyba wymienić liczby miejsc 
na pozostałych wydziałach, a 

z nauk teoretycznych: mate
matyki, fizyki, materiałozna

wstwa itd. Wielu młodych _ 

wych kierunków, niemniej w 
dalszym ciągu postępować 
będzie roobudowa naszej u-

ludzi widzi siebie od razu w 
roli konstruktorów, a w cza
sie pierwszych lat studiów, 

Mój pierwszy dzień 
(DolrończJenil.e ze str. 3ł 

ne Cl@rziewmi.ie?)' biegnącą pod sufi· 
tem, korytarz, wąskJe drzwi po le
wej, wą.ziutkiie schodki w górę i już. 
Pusta sala Sejmu wygląda.ta sennie 
i ~· stół i mały ta.b0<reoitk były 
~łkiem wygodne. Popołudnde zaipo 
"'"ladało się spokojnJie. 

W pięć minut po r~ obrad 
~biegł z saJi pierwszy stenograf 
1 l'07l(>OCZęła stukla.ć pi~ maszy
na. Oo pięć minut dołąezala. następ
na para. Kiedy ha.las zrobił się już 
praw.ie nie do wy.Ltzyuianła, ruszyłem 
na saJę. 'llmfiłem na.wet bez pudla; 
fyle, że po dirod0e nie omieszkałem 
trącić glową. o ową. rurę pod sufi
tem. Wą.sklie sohodk:i w górę i nagle 
2111a.larz;łem się okio w oko z całą. Wy
~ nbl\, to zna.czy z 400 pa.rami 
oaz;u sk:ierowanymii Pl"osłic na mme. 
Doipdero 'PO ehwili 7JDI".!eotowa.lem się, 
że PllZedm!iotem za.inite.resoiwama nie 
Jesrł przecliil'i moja Rdaiomna osoba. 
lecz poseł na. mównicy. 
Przygotowałem pa.p.ier i ołówki. 

Zostar.o mi je~ dwie minuty, a.le 
jUż musiałem uwa.żać. Wskarrowk:a 
selrundmk:a zbliża.ta. s.ię ooraz szyb
ciej do pełnej młnuty. Poseł na. mów
nicy odcrzytywa.I przemówienie powo
li i głośno. „Da.I.my wzroot", „produk
e,ia eksportowa" tekst niezbyt 
Wudny. Te= cme.kam tylko kiedy 
posta.wti kropkę. Już. Pukam leciut
łm w stół, żeby p. Nowicka prresta
la stenografować i sam zaczymam pi
sać. 
Poszło Mtkiem la.two. Temat stosun 

Jrowo 7lWIJ!ly, mówoo z dobrą. dyk
cją, niw.egio więcej nie potrz.eba.. 
Wracam do mojej ma.sizyniist.k:i. 10 
minut PJ'7..ed następną Jrolejką. już je
steśmy g<JW<w;i. Znowu biegnę na 
salę. Maro ti.-oohę czas>ll na rorej['z.e
lllie się po sali. Gon.ej z · mów(ll\. 
Kobieta czyta ba.rdro szybko, ooś o 
warunkacll pracy w ha.ndlu. Pukam 
w stół, za.w;ynam pisać, r2leczywiśoie, 
niepra-Wpodołmie S!ŁYhiko. Jedno 
mame, drugie i jwz kilka SllÓW O'(>UŚ
ciłem. Z!niowu dwa llllaioia. i ZDlOWU 
nie nadążam. N!łedobrre. Na scre.ięś
cle słyszę oklaski i posła.nb schodzi 
z móWllliicy. Nagle na sali robi się 
balrdrllo ja..mo, spod irufitu oślepia.ją. 
mnie reflektory. Oo u diabła? WJa-

4 DmENN!IK WDmll Dl" JJ.3 (6658} 

domo, na.jWlięksey wru~ stenografów: 
telewizja. Kręcą nowego mówcę. Ka
mera SIZUlDli mi tuż nad uchem, a 
tymcz.:asem Dlaa"SZlllek srrepce gdzieś 
na WYNOirościach n~Sko posła.. Ooz.y 
wiście nie dosłysaiałem. Poseł już 
mówi, a ja me mam pO<JrLą.tku. Trud
no, piszę oo sły&Lę, r~ będę mu
slia.ł wysłuchać z taśmy. Temat: de
centralim.cja uiprawnieii. 

Z (>1'7Jepisain.iem mi się udalJO: ko
bieta-poseł dała stenografom tekst 
przemówienia.. Moja maszynistka 
pl'7JePlisuje więc kloobietę, a ja pędzę 
do magnel>ofoinu, żeby prr..esluehać 
pow.ątek, posła od dooenetraJiziacji. 
Niestety, muszę ~ · kil.ka mli.nut 
a.ż taśma ,,zejd2iie". Qzas leci, aile '.ml>D

wu ma.m screzęścle, bo z posła zgu
biłem tylko „Wysoka l!lJbo! Na dzi
siej&ym pooied7Je0iu chciałbym„.'' a 
~ już mam w sitenogramie. Ko
lejka jest więc gmowa w ostatniej 
chwili i następną zaczynamy bez za
ległości. Na h<Jrj7lO'Jlcie pokazuje się 
p. BoryS>OW'a. Maciham ręką., że WSLY
stko w porzlldku, ale ona też daje 
mi jakieś =add. Poka:ruje, ie mi 
ocrzy wydra.pie. 7,a oo? Bo pomyliłem 
w poprzedniej kolejee i to trzy ra
zy na jednej stronie decentralizację 
z demokratyzacją.. W tekście wszyst
ko pasowało, a.Ie treści.owo jest jed
naik subtelna różi)ica. Całą stronę 
trzeba przepisać. Tu nde WIOlno ZJD:ie
nić am jednego słowa.. 

I znowu trLeba iść na saJę. Teraa: 
jui jedna.k ba.rd7Jlej uważam, nie da
ję się zas:Iroc:zyć ani kobietom-mów-. 
com, ani telewizji, udało mi się na
wet raz usłyszeć oo sz,epce marsiza.
łek. Wprawd2lie dopiero późniiej oka
zało się, że pomyłkowo a.wa.nsowa.
lem na to stanowisilro jednego z wi
cema;rsz.alków, że potem całe prze
mówienie posła.nici na.pisałem tak, 
jakb'Y to mówil mężczyzna, a nawet 
ra.z - mea ou.Ipa.! - spóźndlem się na 
sa.Ię i p. Nowiclra pisała 7.a mnie 
prrez pebte dwie minuty. Ale jui 
s.ię 7lbliia godzin.a 21 i p. Stermiew
~ wraca z saJ:i infOtl'Dluj~ głośno; 
że koniec posied:oonia. Pan~ Ja.g:iel
slm rękami 1:1ioletow~ od kalki po
W'iel:acrowej wycią.ga z maszyny 
ostaitnią. stronę mojego stenogramu. 
Da.tsu.y ciąg posiecrmn.ia. o 9 ra>no. 

WLADYSLAW MASLOWSK.f 
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szyeh, ich InM"Zenfa siłą r,zę

cz7 nie spełniają się i to m. 
in. jest przyczyną sporego od
siewu podczas początkowych 

· egzaminów. Kandydat na stu.
denta uczelni technicznej, 
mówiąc bardzo ogólnie, powi
nien mieć zamiłowanie do 
nauk ścisłych oparte na do
brej znajoiności matexnaty;ld 
i fi'zyki w zakTesie szkoły 

średniej. I druga uwaga: na 
Wydziale Chemii Spożywczej 

75 proc. słuchaczy to kob!e
ty. Wydział ten jest jedynym 
w kraju. Kandydaci-jak uczy 
ooświadczenie - w większo

ści kobiety, są przeke-nane, że 
studia te mają coś wspólne
go oględnie formułując z ży
wieniem oolorowym. Przeko
nanie oczywiście błędne. Stu
dia na tym kierunku pray:
gotowują specjalistów dla 
naszych . cukrowni, browa-
rów, gorzelni, krochmal-
ni itp. Oprócz matema-
tyki, fizyki, wykładane tam 
są takie przedmioty, jak 
aparatura przemysłu spożyw
czego, inżynieria chemiczna 
itp. Młodzież ni-e w pełni zda
je sobie sprawę, starając się 

o przyjęcie na ten kierunek 
studiów) że właśnie przed
mioty wyżej wspommane są 

ich specjalnością. Poza tym 
praca po studiach jest trud
na, a jej charakter nie zaw
sze odpowiada kobiecie. Sy

tuacja wygląda tak, że my 
oo rokia. wydajemy dY'PlomY 
kilkudziesięciu absolwentom, 
głównie absolwentkom, kt6r.e 
nieraz zrażone trudnościami 

studiów, a następnie specyfi
ką pracy, którą poznają w 
czasie praktyk, rezygnują z 
mej szukając zatrudnienia 
gdzie indziej. A przemysł 

spożywczy stale domaga się 

od nas specjalistów. Czekamy 
więc na większą Rość chłop
ców. 

2 
Jeśłi chodzi o egzaminy, 
to kandydaci zdają pi
semny i ustny z mate-

matyki, ustny z fizyki oraz 
pisemny z jęz. obcego wybra
nego przez siebie. 1'ak jak w 
ub. r. egzaminy pisemne bf:
dą anonimowe. 

3 W tym. roku urucha-
miamy nowy rodzaj 
studiów na Wydziale 

Włókienniczym, a mianowicie 
czteroletnie inżynierskie l>tu
dia zawodowe, które obejmą 
specjalności tY'Ptt mechanicz
~ej technologii włókna (przę
dzalnictwo, tkactwo, dziewiar
stwo). Na ten rodzaj studiów 
przyjmiemy ok. 150 kandyda
tów. Z czasem ten rodzaj stu-

Ci6w ....; zawodowych będzie 
wprowadzany I na Innych 
wydziałach i kierunkach. 

Prof. dr Marzan Ste
fanowski- rektor Aka
demii Medycznej, 

1 
W &umie przyjmlem7 w 
br. blisko 450 osób, Na 
Wydział Lekarski ok. 

190, farmację i stomatologię 
po ok. 120. Trzeba tu powie
dzieć, że popularność Wy
działu Lekarskiego nie słab
nie. Spodziewamy się trzy
krotnie więcej kandydatów 
niż mamy miejsc. Natomiast 
na Wydziale Stomatologii o 
jed·no miejsce ubiegać się 
będzie 2 zdających, zaś na 
farmację liczba kandydatów 
- jak to wynlka z orienta
cyjnych danych - odpowia
tlać będzie ilości miejsc. 

Tz-ochę niepokojąca - moim 
zdaniem - jest postępująca 
E.tale feminlzacja studiów me
dycznych. Zawód lekarza jest 
trudny, wymagający wielu 
sił fizycznych, nie mówiąc o 
dużej czasochłonności. Kobie
ty nie zawsze są w stanie 
sprostać tym wymaganiom. 
m . in. ze względu na obo
wiązki rodzinne. Wzrastający 
napływ kobiet na studia me
dyczne spowodowany jest 
tym, że mężczyźni coraz czę
ściej wybierają zawody tech
nic:me, zdobywając średnie 
lub wyższe wylkształcent_e w 
tej dziedzinie. 

2 Nadal utrzymujemy sy
stem anO'llimowości · eg
zaminów pisemnych, któ 

ry zresztą nasza akademia 
wprowadziła jako pierwsza u
czelnia w kraju. W praktyce 
system ten zapewnia naj
większy stopień obiektywnoś
ci, gdyż każdy ze zdających 
otrzymuje te same pytania, a 
oceniający pra<:ę nie zna jej 
autora. 

N'-re od rzeczy będzie przy
pomnienie kandydatom na 
studia medyczne, iż są one 
wyjątkowo ciężkie I długie. 
Dopiero bowiem po 12 latach 
można zostać wysoko kwali
fikowanym specjalistą. 

3 0 nowyt:h kierunkach \ 
studi6w w akademii 
trudno mówić, raczej o 

specjalizacji l to już w trak
cie studiów. Obok tradycyj
nych w niedalekiej przyszło
ści dojdą z pewnością nowe 
- ja·k biochemia, specjaliza
cja w zakresie zagadnień hi
gieny społecznej, higieny 
pracy itd. Taką konieczność 
narzuca rozwój społeczeń
stwa. 

ROZM. MAREK REGEL 

ANDRZEJ DZIERZANOWSKl 

P, S. Do spraw związa.nych 
z rekrutacją młodzieży na 
wyższe uczelnie powrócimy w 
najbliższym czasie na la.mach 
naszej ga.zety. . 

Dien Bien Phu pokojO'We widziałam wi08ną 
1962 roku. Pisałam o nim wówczas w mojej książ
ce ,_Most na rzece Ben Hai": 

„Gęste zarośla łapczywie splątują resztki za
rdzewiałych d!nlt6w. W rozpadlinach pełnych skłę
bionego zielska błyszczy tu i ówdzie okruch me
talu; jeszcze nie zdążyła go strawić rdza, nie 
wchłonęła ziemia. Szczątki maszyn, broni - ułam
kowe ślady bitwy. Unieruchomiony czołg, strącony 
helikopter, zabezpieczony osłoną dachu. W spo
kojny krajobraz wtapiają sie rzędy niewysokich 
jednakowych obelisków na cmentarzu woj ko
wym. Tropienie śladów historii na ziemi, gdzie 
nie ostygły jeszcze wspomnienia walk, ma swoją 
pasjonującą siłę„.". 

W kilka lat po nastaniu pokoju, zjechali się 
gromadnie w d<>line Dien Bien Phu, podobnie jak 
do Moc Chau uczestnicy walki w tejże dolinie, 
byli żołnierze. Oczys:oczali z mln pole bitwy. Ple
wili chwasty i zagospodarowywali nieuzytki. Prze 
ora·na wojną ziemia zaczynała zaznawać dobr1>
dziejstwa po.koju. Ta.ką ją widziałam przed pie
ciu laty. 
Dotarłam tu ponownie w trzecim roku wojen

nej eskalacji USA, pomiędzy kolejnymi falami 
nalotów. Oglądam Dien Bien Phu PO wędrówce 
przez atakowane · z bezprzykładnym barbarzyń
stwem wioski i osiedla strefy autonomicznej Tay 
Bac. Spotykałam po drodze niezliczone przykła
dy poświęcenia, odwagi, bohaterstwa. 
Znalazłszy się w d<>lnie Dien Bien Phu, śpie

szę na pole dawnej bitwy. Nie można sobie po
zwolić na choćby najmniejszą stratę czasu, 
zwlas:ocza jeśli sprzyja pogoda. Gdy słońce toczy 
się be-z<:hmurnym niebem, wnet pojawfają sie 
nieprzyjacielskie bOmhowce. 

Unieruchomiony czołg francuski stoi wciąż jesz
cze na dawnym miejscu. Zieją piwnicznym chło
dem wykroty i dziury - resztki bunkrów. Ist
nieje wciąż jeszcze pomnik i cmentarz wojsko
'WY. a ~ami jedlla&owyeh DlYł i o:beli.sków. 

Mini-

wywiad 
Jak zawsze uśmiechnięta, in• 

teligentna, dowcipna, pełna 
temperamentu i optymizmu. 
Włada doskonale kilkoma ję• 
zykam.i. Jej życiorys, to pa.; 
sjonująca, pełna przyg6,d i dra 
matycznych pl'2>eżyć lektura. 
Jest autorką. kilku ciekaiWYcb 
książek, 

A ranka Starosolska. Ta:ls: 
brzmi prawidłowo jej nazwis-. 
ko, Jednak w najnowszym le 
ksykonie węgierskim, wyda• 
nym w 1965 roku, jej nazwis
ko jest trochę zmienione. Pod 
hasłem Starosolsky Aranka: 
czytamy „ urodzona 7 grudnia 
1917 roku w Budape~• 
cie, poetka, pisarka i 
dziennikarka. Studiowała w 
Czechosłowacji i Budapeszcie.. 
W 1939 roku współpracownik 
Magyar _Nemzeti (węgierski 
clziennik, odpowiednik „Zycia 
warszawy"), korespondentka 
w Betgradme i Buka.reszcie.; 
W pierwszej połowie 19łl ro.o 
ku przedstawicielka prasy wę-' 
gierskiej i jugosłowiańskiej w 
Moskwie. W 1942 roku specjał"! 
ny wysłannik do Turcji. Pił 
powrocie aresztowana pnez 
taszystów w Zagrzebiu i wię
ziona w Budapeszcie. Od 1943 
r. do 1947 r. przebywa w Ju• 
gosławii, skąd wraca na Wę~ 
gry. Od 1952 do 1954 r. pra• 
cuje jaiko tłumaczka. W 1963 
r. wydaje tom wierszy pod ty 
tulem „Mężczyzna i Ja", po
tem powieści „Męźczyzna 216 

smutną twarzą"j „IstambUlski 
targ dusz" oraz „Zaku rOZ1lla 
wiania". 
Odwiedziłam Arankę Sta'rO"'! 

solską i pierwsze moje pyt,.
nie dotyczyło jej polskiego pił 
chodzenia. 

- Jestem rodowitą. Węgier• 
ką, ale mam w sobie wiele 
polskiej krwi - wyja.'iniła ~ 
M6j pradziad Piotr Staroso~ 
ski urodził się w 1822 roku w 
Rozwadowie koło Krakowa. 
Mój ojciec Leopold Starosol-' 
ski orodzU się Jo:l na Wę„ 
grzech. Natomiast moja matka 
jest Jugosłowianką.. Chcę te~ 

ra21 wybrać się do KrakO'Wa 
i Rozwadowa. Może odnajdę 

moicb .kr,tWDYcb,. - »dR 
mi się również odnateźf Ma1'ię 
nzewuską, z którą dzieliłam. 
jedną celę więzienną w Buda 
peszcie podczas faszystowskich 
rządów Horthy'ego. Nigdy tej 
kobiety nie zapomnę, była 

niezwykle Inteligentna I ur...; 
cza jale wszystkie Polki. 

- Proszę opowiedzieć coł o 
swoim · pobycie 't Moskwie-. 

- W owym czasie było akrd 
dytowanych w Zwią21ku Ra.i 
dzieckim zaledwie 5 zagrani~ 
nych korespondentów, wyłącz 

nie przedstawicieli wielkich 
mocarstw i hitlerowskich Nie-, 
miec. Ja reprezentowałam kra 
je południowo-wschodniej Eu.I 
ropy, czyli państwa bardzo 
małe. To był fakt', jak na owę 
czasy bea precedensu. 

(Dails:l;y ciąg na str· 8)1 
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ll WO.JNY SWIATOWE.J I UDZIAŁUE 
W NIE.J POLAKÓW .JEST OGóLNIES 
ZNANA, A .JEDNAK BRAKU.JE W$ 

I 
NIE.J WIELU OGNIW I PRZl:'.KŁA-! 
DOW 'DOKUMENTUJĄCYCH BOBA-! 
TERSTWO N ARO DU POLSKIEGO,§ 

: POSWIĘCENIE .JEGO ZOŁNIERZY,! 
i DONIOSŁY WKŁAD POLSKI WE 

I ZWYCIĘSTWO NAD IDTLERYZ-§ 
MEM. . 5 

I 
WSROD CENNYCH INICJATYW§ 

GROMADZENIA DOKUMENTOW I 
RELAC.JI Z CZASÓW WO.JNY NA 

i WYROZNIENIE, ZASŁUGUJE KON-

I KURS ROZPISANY WSRÓD POLO
NII PRZEZ RADĘ OCHRONY POM-

1 NIKOW WALKI I MĘCZEŃ"STWA 
ORAZ TOWARZYSTWO ŁĄCZNOS-
CI Z POLONIĄ ZAGRANICZNĄ 

I POD HASŁEM: „WSZYSCY ZBIERA
MY PAMIĄTKI DO ALBUMU NA· 

. RODOWE.J PAMIĘCI". .JEGO RE-

I ZULTATY DOS() ZNACZNE, LICZĄC 
ILOSC NADESŁANYCH PRAC (KIL

- KADZIESIĄT Z 11 KRA.TOW CAŁE
§ GO SWIATA), SĄ BARDZO CENNE;a 
: POD WZGLĘDEM ZAWARTEJ WS i NICH TRESCI, AUTEN;TYCZNOSCI§ 
E Ol'IISOW I Ol'OWIAIDAN, SERDECZ-! fi NE.J TROSKI O ZACHOWANIE DLA§ 
ii POTOMNYCH PAMIĘCI O BOBA-= 
i TERSKIE.J WALCE, TRAGICZNE.Tj 
i MARTYROLOGII I WIELKIM ZWY-! 
: CIĘSTWIE NARODU, BEZPRZY-! 
i KŁADNYM HEROIZMIE .JEGO NA.J-S 
I LEPSZYCH SYNÓW - ZOŁNIER~,S 
i!ARTYZANTOW, CZŁONKÓW RU-§ 

CHU OPORU. : 
i IMhidiU E AE U-U 

O
ficer zawodowy Wla<iysław 
Zebrowski z South Burna
by (Kanada) spisał na 60 
stronach wspomnienia z o
kresu od 10 listopada 1939 r. 
kiedy przekroczył granicę 
włosko-francuską do 14 czer
wca 1940 r. na kilka dni 
przed kapitulacją Francji. 

$pctka'llia Polaków w Paryżu, koszary 
w ~i~ przy1am do oborzilJ. w 
Coetquidan., 1'vrorzen!ie OOklzialów bojo
wych z Sf'nów emigrantów polskich z 
licznych uciekinierów z kraju. Wyhla
dr i ćwiczenia pod okiem zd-ziwionych 
nieco F\rancuzów. Oczekiwanie na 
sprzęt i wreszcie podjęcie walki z 
Niemcami. oto fragment zapisany pod 
datą 10 maja 1940 r.: „Rano budzi na$ 
!kanonad1,1. artylerii przeciwlotniczej. 
Wpada porucznik Francuz i woła: -
Niemcy I'02lpOCZęli atak na Holandię i 
Belgię. Bombardowali Arras! Wśród 
Francuzów podniecenie. Padają pyta
nia kierowa~ do doświadczonych to
warzymy broni z P<>lski: Jak wygląda 
bombardowanie lotnicze? Co sądzicie o 
tej ofensywie? Gdzie się chować? Alba, 
nareszcie palicill się do wojny. Lępiej 
późno niż wc::ile, chociaż jest to zasłu
ga raczej ... Hitlera". Gorzka to, a.Je 
sprawiedliwa ocena ówczesnej nkzde
cydowanej, postawy aliantów. 

Zac·hować L~t 
obronie Wiel1kiej Br„tanli. Są współ
organizatora.mi ruchu opora we Fran
cji. . 

Niemcy odnoszą zwycięstwo. Pewni 
łatwego sukcesu atakują Związek Ra
dziecki. I tu spotykają na swojej dro
dze Polaków. Józef Łopaio ze Swia.Uo
gorska (ZSRR) spisał obszerną relację 
o znanej mu działalności partyzantów 
polskich na Białorusi: „Razem z ra
dzieckimi partyzantami polscy party
zanci wykazywali męstwo i her<>i-zm w 
walce z Niemcami. Dosdronale pamię
tam oddział partyzancki noszący naz
wę „Orzeł Biały". Dowodził nim oficer 
Jan Kruk, pochodzący z Grodna._ Od
dział działał na terenie powiatów: Li
da, Iwie i Grodno, zniszczył wiele nie
nńeckich transportów, atakował poste
runki żandarmerii 1 zgrupowania W<>j
skowe". 

„Ddbrze pa111iętam akcję przeprowa
dzoną wspólnie przez partyizantów pol
skich i radzieckich na linii kolejowej 
Lida - Mołodeczno, niedaleko wsi 
Kniaziukowce 7 maja 1943 r. Zaatako
wano i opanowano ~iąg .r. bronią ~ 

Staoisław Gałązka z Buffało (USA) 
więzień Oświęcimia nr 281-0 przesłał 
opis własnych przeżyć w bloku 25, od
dziale tyfusowym, blokll 11. oto ich 
fragment: „Na rozkaz „sztubowego" 
dostałem tęgie bicie za napicie się her
baty (miałem wtedy biegunkę). Dosta
łe-m się szczęśliwie na „rewir" dla cho
rych, gdzie każdy leczył się sam jak 
umiał. Kupiłem węgla drzewnego za 
głodową rację chfoba i rozcierając go 
z mączką zjadłem popijając niby to 
hertbatą. Na „rewirne" nie trzymali 
<ihiacydi 00. C'lle'DWOll!kę dl!urT.ej DllZ 3 
dni. Uprosiłem polskiego lekarza -
więźnia, aby zaangażował mnie do po
sług przy chorych na oddziale tyfuso
wym... Tyfus leczyło się praegotowa,ną 
wodą. Pamiętam jak jeden z chorych 
po oczyszczeniu spalonej gorączką ja
my ustnej i usunięciu kału, oprzytom
niał nieco i poznał mnie. To był „sztu
bowy", który kazał mnie skatować za 
picie her"baty. Zobaczyłem jego zakło
potanie i łzy spływające po policzkach 
- Stasiu, przepraszam cię - wyszep
tał. To nic. mój pracre. - odpc>wiedzia-

• , 
pam1ęc 

amonłeją, Zginęło 211 NiemcÓW!~ -e- -48 
wzięto do niewoli. 

Jedna ze zwrotek ulubionej pieSni 
oddziału bruniała: „Wyszli śmiało ze 
swej chaty, poczekajcie, Szwaby katy. 
W żandarmerii zadrżą ściany, bo my 
jedzie'IJI. w partyzany", 

J6zef Łc>pato wspomina też Adama 
Korczewskiego spod Krakowa wcielo
nego przymusowo óo armii niemiec
kiej: „Przybył z oddziałem na Biało
ruś i pełnił słu2lbę wartowniczą przy 
moście na rzece Gawia. Był świadkiem 
niemieckich grabieży i maltretowania 
miejsccwych chłopów. Pewnego dnia 
na nocnym postoju w-e wsi stiganie 
Korczewski zamordował nożem gefrei
tra, z lńórym pilnował $piących Niem
ców. Zabrał at."lomaty i granaty i przy 
pomocy dwóch łączników z partyzant
ki przy~rowad-ził ich Winyłrtkich w li
czbie 10 do oddziału partyzanC'lóego im. 
Woroszyłowa. Został pełnopravłnym 
partyzantem radzieckiego oddziału. 
Walczył w jednej z grup dywersyjno
bojowych. Nie doźył zwycięstwa. Poległ 
podczas akcji na pociąg w pobliżu wsi 
Sudroki. Został pochowany w bratniej 
mogile na placu ~ mia~eczk.u I~. 

łem. Nazajutrz widziałem jego ciało 
na stosie do krematorium. 

Gdy wyczerpany u kresu sił (w blo
ku 11 z 2200 pozostało około 240 szkie
letów ludzkich) szykowałem się na 
śmierć, wyczytano mój numer wśród 
tych, których zwolniono z obozu. Wy
słano mnie do ,pracy na roli w głąb 
Niemiec. W kilka miesięcy potem, 
otrzymałem wiadomość, że brat mój 
został stracony na gilotynie w Kato
wicach". 

Antoni Żabrk z ZSRR spisał męczeii
stwa Polaków w latach 1942 i 1943 w 
Kołdyczewie, koło Baranowicz na te
renach majątku Szalewicza: „Znajdo
wał się tu obóz podobny do oświęcim
skiego. W miejsrowej parafii zabrany 
został tll'Ill przez Niemców w czasie od
prawill'Ilia mszy od ołtarza ksiądz Pa
włowski z Leśnej. Zabrano też księd-za 
z parafii Nowosady - Mąciara. Obu 
zamordowano w Kołdyczewie. W obo
zie zginęli także Lech Artuszewicz z 
bratem Józefem i siostrą Leokadią ze 
wsi Raciszce koło Stołowicz, Adam 
Niewiarowski z żoną i 5-letnim syn
kiem ze wsi Tiolrontowicza i tysiące 
innych. 

I~ 
I~ z 
I~ 

I~ 
I I 

o bohateracn 
„Wieczorem roomawiaim z dwoma 

podoficerami RAF, Niemcy s_palili im 
dwie ma&Zyny. Mają zabitych i ran
nych. Miny majll biedacy bardzo rzad
kie. - O, będzie bartlzo gorąco. Zrozu
mieli wreszcie, że to jest wojna. Ko
niecznie chcą mego orzełka w za.mian , 
za odznakę RAF. Co robić - niech ma
ją przyjemnośc ... " 
żołnierze polscy podejmują wałkę 

we Francji. Biją się dzielnie, jak na 
ziemi ojczystej we wrześniu 1939 ro.ku. 
Pokonani, nie składają broni. Stają w 

Stoi ta:m 
rocznie w 
wieńce od 
cji". 

d>ziś piękny pomnik, a «>
dniu 9 maja składane są 
ludności, władz ł organiza-

Wśród prac nadesłanych z 11. krajów 
na konkurs Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa oraz Towarzystwa 
Łączności z Pol011ią Zagraniczną :roa
lazro się wiele wspomnień i opisów o
bozowych, pr-zykl.adów cierpień i mar
tyrologii Polakaw, których hitlerowcy 
prześladowali ze szczególną be11względ
nością. 

We wm:ysttdch nadesłanych do kraju 
pracach :i. list.adh nasi rodacy rozsiani 
po całym świecie wyrazili gorące ży
czenię. i chęć ocalenia dla potomnych 
sławnych czynów żołnierskich i party
zanckich, dowodów cierpienia i męki 
narodu w latach II wojny światowej. 
Wyraziła to pani Cecylia Sycz z Li'ber
court (Francja) słowami: „Niech pa
mięć o naszych poległych i pomordo
wanych braciach nie pójdzie w zapo
mnienie,'. 

Tylko Neptun 

sitt nie zmienia 

Wkir6tce rozpocznie się sezon wczasoWO-mol'• 
sk'i, zaludnią się mola, nadmor~ie promenady i 
pla:że, pokłady statków „Białej floty". Niestety, 
nawet w tak „dług.im" rejsie, jak z Sopotu na 
Hel, nie mówiąc już o spoglądaniu prri:ez lornetkę 
na monze z plaży, nie maż.na nie dostra:ec zmian, 
jaklie w kirólestwtle Neptuna dokonują się już ~ 
i jalkie zajdą w najbli~ej przyszłości. , 

NIE TYLKO WYGLĄD 
Jak~ wdęc zjawiska należy odootOVMĆ iz · neptll.; 

nowego 1ospodarstwa na świecie, liczącego aktual 
nie bez mała 27 tysięcy statków? Wybija się tu 
bez wątpl«1ia na czoło stały w2lI'ost wielkości bu
dowanych statków, s:wzegó]lnie Zbioroikowców. 
Gómla. 31' anie a wie'l.koi6oi :dbiorn:ikoW'oów 'W'ZrlOsła yt 
ciągu dziesięcioleola (1950-1960) tra;ykro~1e 
i stale rośnie. Obok rozmiarów statków, ich 
wygląd określa również słała tend9ncja do bu
dowy jednostek o przeznaczeniu specjalnym. Bu
duje się więc ostatnio statki słuźące do przewo
zu takich ładunków, jak płynne gazy, pły.nna 
siarka, cement luzem itp. Specjalizacja w.pływa 
jednakże nie tylko na wygląd, ale też i na cha· 
rakter statku, ~tW:y staje się ogniwem transpar• 
towym w procesie produkcyjnym. 

KONSEKWENCIA AUTOMATYZAC'.11 
N~ały wpływ na WY{ląd statków ma ..,_. 

maty>ilac;ia k,ierowania jego ruchem. Czułe me
chanirnny automatyki będll dla ochrony pr.zed 
działaniem morza i atmosfery chowane we wnę
kach, Il!iszach lub tunelach. Dlatego też pokład 
statku będzie w pl."Zyszłości ~~y n:iemail bla
towi stołu. Na kształt statku i jego pomieszczeń 
będ'tie miał też -zasadniczy wpływ i:nny system żY • 
wierna załogj. Zamiast włęc półtuszy, dowozić się 
będ-zie kotleciki do podgrzania, zamiast w<>rów 
jar-zyn - gotowe surówlci itd. Pozwoli to zmniej
szyć tzw. załogę hotelową (kucharzy, stewa.rdów 
itp.) i. zlikwidować część pomie5Zczeń przeznaczo
D>Y'Ch dla tej załog.i. 

UWAGA NA PODUSZKOWCE 
Bii'eżący rolt stanie się też za-pewne nowym>E!ta

pem w zastosowaniu poduszkowców w transpor
cie mo.rskim. Niebawem wejdz;ie bowiem do eks
ploatacji zbudowany w Anglii podusz;kow~ec przy 
sr.osowany do prz.ewazu samochodów i pasaźerów 
na otwartych wodach mocskich. Prasa fachowa 
µodkreśla, że będrz:ie to pierwszy poduS©kOIWiec, 
który może zainaugurować erę szerokiego zasto
sowania w pełni konkurencyjnych, a więc ekono
micznie uzasadnionych i szybkich (angielski po
du~zkowiec rozwija bliisko 130 km na godz.) ope
racji trani;portowych na szlakach o szczególnie 
dużym natężeniu ruchu pasaźerskiego. Podobną 
jednostkę budują również Francuzi. 

NAD 'WODĄ .•• 
Podusźlrowce nie są jedynym typem poja'Zdu, 

wykorzystującym zjawisko poduszki powietrenej. 
Projektuje się w wielu krajach jednostki zwane 
ek:ranopłatami, które są czymś pośrednim między 
samolotem, a staA1k.iem. Z tej l'Odzlny pojaZidów 
najba'l"dziej zaawa<ń90wane są prace nad samo
loto-statkami, które jedynie pt"Zy starci'1 i lądo
wa.mu ~ zjawisko poduszki powietrz• 
nej nad powierachnU\ wody, pótniej zaś poru
m:a!ią się podobn!i.e jak samoloty. l'ła tej zasadzie 
zbuqowano już dośwfadczałny wodopłatowiec, a: 
w Zwdą2lkn Radzieckim opracowa·no projekt oi-. 
brzym:ieigo pojamu re.go cypu. zabierającegio na.. po._ 
kład 2 tys. pasażerów. 

Z WŁASNEGO PODWORKA 
PO'\ft'óćtny na koniec na własne podwórko. :rn.o 

st;ntu.t Okrę1x>wmiicilw.a PoNlteahn.iki GdańSkiej apra..; 
cowuje il'ÓŻ'Ile typy wodolotów i możliwości ich za
stosowania w pełnomorskiej żegludze bałtyckie] 
- nie tylko do przewmu pasażerów, lecz i to
warów. W pracowniach instytutu wykonano sze
reg projektów k()(!lcepcy}nych i przeprowadzono 
stuclia. Próbom poddano model 1,5-tonowego po• 
~. pom~go d'ł.a że,glugt m.ec7Jflej. Pil..; 
nie się też śledzi postęp prac ko.ncepcyjnych nad 
ekranopłatami. Nie ma bowiem wątpliwości, że 
przyszłość transportn morskiego należeć będzie clą 
statków niekonwencjonalnych. 

TOMASZ MIECIK 
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ZIELONA DOLINA1 
Ewakuowano natomiast miejsco~e muzeum, _w 
]l;tórym znajdowało się sporo ciekawych pam•ą
tek poprzedniej wojny. Tu i ówdzie mo2ina po
trącić stopą bezużyteczny szczątek :teJastwa, kt~
rego mimo upływu lat nie zdążyła dostŁCZętnie 
omotać żarłoczna zieleń. Obok śladów przeszłości 
- )Jru1ldy i leje. wyorane przez bomby teraz. 
niedawno, zaledwie wczoraj. 

Yuoag, Da.rodowości Thai. - Bronany oJ>ecuie· 
tych ZdObyczy, które dał na.m pokój. 

- '1akie to są Zdobycze? 

n.ie~ac!ełskieh masz-s:n. ,,May bay My" dOko- ,pozdrowienia dla kolegów, polskich pisarzy. Ku
n,uJą koleJnego lotu Z'W•ad0>wczego. puję w księgarence brOStZurkę ze wskazówkami 

••• Uość J(y~ek szpitalnych mimo wojny powoli, dotyc~yml budowy schron6w: jedna z tutejszych 
lee-z stale wzrasta. - Przez ostatnie dwa Iata nowosc1 wydawniczych. Mam w plecaku egzem-

- Każda rOdzina w naszej wiosce ma rower. podczas eskalacji, uniknęliśmy epidemii choć wa! plarz gazety „Tay Bac'', ukazującej się w po
wszędzie luelzie śpiąc na matac!h, przykrywają runkt życia są znacznie trudniejsze niż dawniej, ~.iecie Dien Bien, ?hu dwa. razy . tygOd.niowo 
się ke>eam.I i używają moskitier. w każdej chacie choć wędrówki ewakuacyjne ludności stwarzają 1 egzemplarze m1eJscowego pisma hterack1ego. 
jest lainpa naftowa. Każdy mieszkaniec wsi ma niebezpie<:zeóstwo rozszerzenia chorób zakaźnych Na drodze do sąsiedniej wioSlki doganiają nas 
ciepłą kurtkę; sandały i szalik, Mnóstwo Judzi - mówią lekarze. - Nie było ani jednego wy· <><!głosy nadlatujących samolotów nieprzyjaciel
pamięta czasy kiedy chodZillśmy obdarci i bosi. padku tyfusu czy. cholery, Cała ludność, w na- skich, Zeskakujemy do rowu. Nalot w pobliżu. 
Dawniej szkoła dla naszyth dzieci była próżnym sz.Ym. rozległy~ reJOnie otrz}'.mala ochrc>nn!' szczc;- Ziemia jęczy pod uderzeniami bomb. Spadły, jak 
marzeniem. Do szkółki pierwszeg0 stopnia, czyli pienia zapobiegawcze ptzec1wko tyfusowi, ospie się niebawem dowiemy, na dawne pole bitwy, 
c:r;teroklasowej, jedynej, jaką miał powiat Dien i cholerze. Kładziemy wielki nacisk na profilak- gdo:ie d:Zisiaj rano fotografowałam stary francus
Bien Phu, za panowania kolonialistów trancus- tykę i na higienę życia cOdziennego. 95 procent ki czołg. Inne bDlllbY wyryły głębokie kratery tuż 

o dziSiejszym Dien Bie11 Phu mo-Łna by pisać 
st.r001icami. Chcę suchą nazwę geograficzna o hi
storycznym brzmieniu nasycić żywa treścia -
treścią, w której pulsuje prawda współczesna ••• 

Cały niemal d:Zieil ~pęd'Zilaan w wiosce L„ za- kich nczęszczało Wiko kilkoro dzieci miejsco- ludności w naszym rejonie spożywa gotowane je• przy drodze, kt6rą przejedziemy jutro. mieszkanej przez mniejszość Thai. Rozm-Owy za- wych bogaczy. Teraz... dzenie i pije przegotowaną wodę. PrzyWiązujemy, 
csęte w typowej dla górskich teren6w Wietnamu oczywiście, wielką wa.gę do niesienia możliwie i dla osiedli zamieszkanych przez mniejszości et- Teraz ka.żda gmina w powiecie Dien Bien Phil szybkiej i s.prawnej pomocy ofiarom bombardo
niczne, chacie na palach, prowadzimy dalej w posiada szkołę pierwszego stopnia. W całym po- wań. Ale również energicznie walczymy ze scho
rowi.e. Wygnały nas do niego krążące górą sa- wiecie jest siedem S?Jkół drugiego stopnia (są to rzeuiami malarycznymi, których ró-~ne odmiany
moloty i echa pobliskich bombardowań. Obserwu- pełne, siedmJoklasowe szkoły podstawowe) i jed· są naszym chorobowyni „wrogiem numer 1". 
ję nie kolorowe ciekawostki i osobliwości egzo- na szkoła trzeciego stopnia, czyli średaia. Ame- Księgarenka w chatce oslonięteJ· gąszczem zaro• 
tycznego folkloru, za czasów pc>koju przyciąg„jące rykanie zniszczyli wnystkie budynki s7.kolne. Ale śli. Wśród ksiożek naJ·bardzieJ· poszukiwanych uwagę podróżników. Pasojnuje mnie życie co- nie zdołali prze..wać pracy oświatc>wej i wycllo- figurujo brosz;;ry rolnicze i podrAcznik'1 tech
dzienne i praea Tbajów. Od'Wied'Zam warsztat re· wawczej w tej przeoranej ·ogniem rą:kiet i gra- niezne. „ WidzA na półce skleconeyj z bambusa 
peraeji narzędzi rolniczych. Roztnawiam z ero- dem bon1'b okolicy. „Odyseję" H~era, „Ma.llkę" Gorkiego, utwory 
mad.ką, która wrócila do swoich si.ed:r:ib po na· Od!wied:zam Jedina ze S?ik6ł, uk·ryttch w dtungl.l. Balzaka - wszystko to w wietnamskim przekła
prawie zbombardowanego niedaleko odcinka dro- Wita mnie w niej na.pis na cześć Polski. Roz- dzie. Para młO<lyeh pracowników, niezależnie od 
gi. W ba.Inbusowym baraczku szumi maszyna do mawiam z nauczycielami, ~ dziećmi: sporo tych -eda~ k · · k miej d t · .... y łuszczenia ryżu, marki wAgierskiej. Napis na • sp.~ „y siaze na scu, os arcza Je •• z firmowej plakietce głosi: ,;BUDAPEST PRESES· dzieci urc>dzilo się w r<>u 1954. W tym samym razy na tydzień odbiorcom i czytelnikom w od
KOVATC-SOl'..ITARUG-KAR". Białawy pył podob- roku, który przerwał poprzednia wojnę, tooząca ległych wiós-kaeh rozrzucc>nych wśród gór. 

się w Wietnamie. Słucham znowu relacji dzieci, 
nY do mąki osiada na twarzach pracujących lu- które często idae do szkoły, uciekają przed bom· - Za każdym razem tranSportuJemy około tn:Y· 
dzi. Zóltawe grudki pad dy, czyli nie lusk&Allego bami. Słucham O'pOwieści tych uczn.i6w, którzy dZ'iestu k1logramów książek_ bądź na rowerze, 
ryż.u, zamieniają się w perełki matowo-białego ratowali własnych kolegów, ra.nnych podczas na bądź niesionych na drążku - mówi młody księ· 
ziarna. Daleką drogę przebyła łuszczarka węgier- lotu Jestem <>becna podezas l"kcji matematyki garz nazwiskiem Dao .Xuan Phong. - Ludzie 
skiej produkcji z nizin ęaddunatsklch w dołinę w s"zóstej klasie Schron _ ziemianka nakryta biorą je chętnie. W ciągu dwóch pierwszych mie
Die;n Bien Phu. ,lak się tu splsujeT Doskc>nale. bambusowym daehem. R~ ochr1>nny 'przebiega sięcy roku 1967 .'"przedali~my kSiążki i broszury 

. _ tuż poo nogami siedzących na ławkach dzieci. za sumę tr;zec~ 1 pół t_Ys1ąc:i dongów (suma, .iak 
- Podczas panowania kolonialistów francuskich, l Wiruje szpula mojego magnetofonu. Taśma utrwa·J na warunki w1etnanll>k1e, me błaha). 

w naszej wi<>SCe panoszył się głód i chł6d - oi>O- la spoko.}ne si1>wa nauczyciela, prowadzącego lek- Udzielając tych wiadomości, mój rozmówca ka-
wiada~t>a.wiciel- -Wł~ miejscowych,.. .Lo ~u. .ęJc ,prę_ M!Dlllganiameacłe- .-koiU moior4w li&r.ti~ ~ .kretili. ..na--.11;a:m:e-,ootatoika~ 

Niezliczone ilości bomb spadły na piękna do
linę Dien Bien Phu, zamknięta pierścieniem po
tężnych, mal1>wniczycb gór. Rakiety spc_'lielily 
ludzkie domy wzniesione w czasie pokoju. Ale 
przyrOda jest niepokonana. I niezwyciężeni są 
tutejsi ludzie. Ten naród, mocno oparty o zie
mię ojczystą, może walczyć długie lata. 

Amerykanie r<>Z§łasza.li wszem wobec, że nisz
czą „beton i stal". W rzeczywistości niszczyli po
la i domy, szkoły i sZ'pitale. Ale mieli pruciwko 
sobie dwie wielkie siły. Siły trwalsze niż beton, 
mocniejsze niż żelazo: miłość i nienawiść. Miłość 
ojczyzny i nienawiść do wroga. Podwójna siła 
łącząca naród wietnamski przed laty w walce, 
uma·cnia go także i zespala obecnie. 

Wyruszamy w drogę powrotną. Znowu pned 
nami górskie drogi i bezdroża. Znów bezsenne 
noce w ustawicznej, czujnej gotowości wobec 
czyhającego niebezpieczeństwa... , 

Za nami pozostaje Die11 Bien Phu, Miejsce 
chlubnych tradycji, bohaterskich, 1>atriotycznych 
wspomnień - i niemniej bohaterskiej obecnej 
walki. Walkli na śmierć I życie. Dien Bien Phu 

widziallle, przeżyte, zapamiętane na zawsze. 

MONIKA W ARNEl'ilSKA 
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Lecznicze głodowanie 
Nie jest to koncepcja nowa, bowiem już starożytni Rzy

mianie... Nie tylko zresztą 'Przysłowiowi Rzymianie. ale 
też Grecy, Chińczycy, Hindusi - I to nie z konieczności. 

lecz celowo i metodycznie - stosowali okresowo głodów· 
kę w charakterze kuracji w przypadku różnych schorzeń. 
Głodowanie lecznicze zalecali tacy lekarze antyczni jak 
Asklepiades, Plutarch. Awicenna. • 
Pr~ypomniał o. t~ niedawno w wywiadzie, udzielonym 

d~a Jednego z m1es1ęczników naukowych wybitny radziec• 
k! psychiatra prof. dr J. Nikołajew, stosujący z powodze
niem terapię głodową w leczeniu m. in. różnych objawów 
schizofrenii. 

Zanim profesor zaczął le
czyć głodem innych, wypró
bował tę metodę na sobie, po 
wtarzając kilkakrotnie w róż 
nych odstępach czasu okresy 
zupełnej głodówki, a· 
od 15 do . Do 
tym do 
jest ni 
ciwnie 
go oz 

Jednym z 

cie osłabienia, 
humor 
wy 
nie 
ło 

ent traci w tym czasie 
5-18 procent swej uprzed

niej wagi. I wtedy dopiero 
rozpoczyna się następny 
etap stopniowego, die-

tetycznego odżywiania. 
poczyna się dietę od so
ków owocowych i jarzyno
wych, poprzez tarte owoce i 
warzywa do sałatek iarzyno
wy;:h, kasz, płatków owsia
nych I wreszcie do normal
nego pożywienia. Ten okres 
diety tr le dni. ile cza-
su t dówka, przy 

dania w tym 
się bez soli. 

ofesor surowo przestrze
ga, by nie próbować takiej 
kuracji na własną rękę w wa 
runkach domowych. Może ona 
być stosowana tylko w wa
runkach szpitalnych; p0 

uprzednim dokładnym zbada
ni u pacjenta i przy ciągłej 
kontroli jego organizmu. 

Kul. 
leczniczych głodówki jest wy 
prowadzenie z organizmu róż 
nych niezdrowych i wręcz tok 
sycznych produktów, nagroma 
doznych w wyniku nieracjo
nalnego i nadmiernego odży
wiania, nadużywania leków, 
alkqholu. nikotyny. 

DllllllHlllllllllllllllllllllllllRllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

W swej klinice przy Insty 
tucie Psychiatrii w Moskwie 
prof. Nikołajew leczy głodem 
przede wszystkim schizofreni
ków. Ale stwierdzono też, że 
doskonałe rezultaty przynosi 
lecznicze głodowanie również 
przy wielu organicznych scho 
rzeniach ośrodkowego ukła
du nerwowego, przy choro
bie wrzodowej żołądka i dwu 
nastnicy, qusznicy oskrzelo
wej, zapaleniu pęcherzyka 

żółciowego, zapaleniu trzust
ki, w początkowym stadium 
cukrzycy. Głodówka pomoc
na jest również przy scho
rzeniach układu krążenia -
nadciśnieniu, dusznicy bole$
nej, miażdżycy tętnic - przy 
leczeniu otyłości, a nawet nie 
których chorób skórnych. 

Ludzie starsi w wyniku gło 
dowej terapii nabierają młod 
szego wyglądu i energii do 
pracy. 

Wszystko to jęst piękne, 
ale sama kuracja nie jest 
zbyt zachęcająca. Otóż po 
oczyszczen.iu jelit, człowiek 
przechodzi na całkowitą gło
dówkę, otrzymując tylko 
1,s-.2 litrów wody na dobę. 
Należy przy tym spędzać du 
że czasu na świeżym powie
trzu. uprawiać spacery, gim
nastykę. Kategorycznie zabra 
nia się w trakcie kuracji pa 
lenia tytoniu I picia alkoho
lu pod jakąkolwiek postacią. 

(p(!J~/l{JUJ/~-~~ 
,,„._VMY§r:;ew1 I 

KRZYZOWKA 
(prenuowana 

POZIOMO: 1. Z.a-illluje się kra 
dz:ie-żą. 6. Ogród ze zwierzę
tami. 7. Typ aktora. 9. Piąte 
u wozu. lil. Szczel ina po przejś 
ciu piły . 12. Rada ministrów. 
14. Wróźba, ~epowiedn.ia. 16. 

książkami) 

W jej Skład wchcxlzą m. In. 
woda, ptialina I lizozym. 18. 
Wsoh. imię męskie. 19. Stoso
wain.a jest do wyrobu świec, 
past I smarów. 

PIONOWO: - 1. Zawiść. 2. 

Skała , podstawa, 3. Bezładny 
stos. 4. Pierwszy nasz reaktor 
atomowy. 5. Hodowla ko.-,1. 8. 
Ang. humanista, prekursor so 
cjal\z:mu (1478-1535). Hl. Od· 
miaina tlenu. 13. Na niebie 
lub ziemi. 15. Imię BeTezow-
sokiej. 17. Wiet'Zba. „ŻUK" 

Po dziesięciu dniach ma wy 
stąpić wyraźne polepszenie 
samopoczucia. zniknie uczu-

Redaguie Klub 
Szaradzistów LDK 

ZADANIB ABYTMETYCZNB 

car 
X + oo .facol 

Aby rozwiąza~ to zadanie 
należy na miejsce widocz
nych na rysunku tiguz pod 
stawić takie cyfry, które u· 
możliwiłyby prawidłowe wy 
konanie wszystkich działań 
arytmetycznych. - „CIS" 

Rozwiąza.n.ie (p:rzynaJmnieJ 
jednego zadania) prosimy 
nadsyłać na adres nas:iej re• 
dakcji w terminie 7-dni-0-
wym. Na koper\ach należy 
umieścić dopis.ek ,.rozrywki 
umysłowe''• 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie zadań z dlłlia 21 1 

28 kwietnia wylooowall: Adam 
Wierzbicki, t.ódź. W AM ,.G", 
Regi'lla Lipska. Wrocław, ul. 
Walecznych 2112. Artur Bar
toni ,zek. Kraków. ul. 18 Sty
cznia 20/9, Krystyna Fellga. 
Pabianice, ul. Robotnicza 4/17 
Leokadia Górna„ Kołobrzeg 
ul. I Maja 4&/1, Tadeusz Kucz 
kowslti. Lódź. ul. Rewolucji 
1905 r. n.r 19/9. Marian N1cota, 
Andrzejów k. t.odzi., ul. Przy 
lesie 3/6, Ma rLa Szpiega, t.ódź . 
ul. Lumumby 719 II DS. Koło 
Szarad"1stów przy SZkole Pcxl 
stawowej w Gałkowie Dużym 
pow. Br-zezi11y, Stanisław SI~ 
kora, Rafałówka, p<>ezta Ros
SOSZY.ca, pow. Sieradz. 

Dwa 
błyski 

flesza 
.Foto - A. Wach 

Dni 
oświaty 

• NOWA POWIE.SC .,J>ZJENNIKA" • NOWA POWIESC „DZIENNIKA"• NOWA pOW'IESC ,,.DZIENNIKA" • NOWA POWlESC „DZIENNIKA" • NOWA POWIESC „DZIEN'l;rKA" 

RIOZDZl'AL L 

Pogioda był.a wepa.ni'llla.. Podoboo najstaul 
liud:z:ie lllie pa.mięta.li taikiiej Sił'onec:mej i cie
plej jesieni.. Wprawdzie zlośliiwti twierdzą. 
że na.jstarni 1t;x:l:IDe w ogóle niewiele pami~
tają, ale fa.kit po.2l09tawał fa.kitem., iż w Li
stopadzie 91.ońce przygrzewa.bo jak w Sli.erp
Jn&i.u. Na drneWlach można byro jesll'JCZ,C 7JOba
czyć zielone 1i.ście, a na. uiliiqac:h wid2liało 9ię 
mężczyzn sooceJ:!U!jących w sa.myah tylko 
ga.mi'tulradl i. kobiety w wfoseminych kootiu
milc.aoh. Rrzepowiadano, że 2limy w ogóle nie 
bęazJie., oo naipel:nii.aro melai!l.Clholią spor;t.Dw>ców; 
~ąoytil spI'7Jęt IlMciail"Ski. 

Niedail.eko pailmi.alm!i siedlz;i·al na la.wce 
Dow!Dar. Miru'. OOIŚ do zał'.a.tw:i.enta w Mi.nii-

6 '~ l.ODZU--łllt lU (6658) 

l."fterstwie Spra,w ~ydl ii korzysta
jąc z ok:azjd, poszedł na W3€MY do Lazie
nek. yubił ten król~ paa.·k, lctórego sta
re drzewa tak dobrze odgradzały od w1ielko
miejsltiego gwa;ru. Panowal ti1 ogromny, ko
jący nerwy spokój. Ludzie nli~ śpieszyli się, 
nie biegli, nie spoglądali oo chwilę na ze
garek. W rytm ~ kroków szeleśoily 
zeschnięte liście. 

Downar patrml: na kolorowe drzewa i ?'01}

kOS!ZiOWał 9i.ę ciszą. Dalekiię odgłosy ulicy 
wydawały się czymś zupellri.e nierealnym.. 
Miasto byro grjizia3 daleko. nie narnucalo 
się swym męczą,cym halal9em. 

Ach, j:ak przyjemlltie! Byłoby jE$2X2e prz,-
1emniej, gdyby nie wymuty SUill!ienda.. Do
syć jiUŻ tym wagarów. 'I'r?R!ba. woocać do 
kXllmendy. Nie mi.al oo prawda na ta.pecie 
me spetjaiLnie pilm.ego, ale w każdej chwiil!i. 
mog;l!o mę OOIŚ 7Jd:airzyć. 

Spojnal na reigarek. Docłtod:zlila pierwsza. 
~akirew, jak ten czas leci ndemił-OSiem.iel 
Już podnosil się z ławki., kiedy tuż koło sie
bie ~ mrodzieńczy gkJs: 

- Dzień dobry, wuj'k!u:. 
- Woj-teki A ty oo tu l'Olbi&? 
Opalona twarz chl':opalm. rozjaśniła. •ę S'IJEł-

moWS!cim uśmdec:hem. 

- Urwalem się z ~ Waiganrję. 
- I tak się otwaircie do tego przyznaje!E? 
- A oo mi z tego przyjd'llie, że skłamię? 

Wl\.ljEłk i tak się ka.pnd.e. 
Downar ~ mu pa.loem.. 
- Na.pisnę do rodaliców jak ty aę --dili&. Uważaj. r·~~„ 

Tego wuje'k me rzmolbi.. Po oo denel!"\Vo
wać sba.ruiszków? 

~ Jale ·~ ~ :~y jo ci-: 

wyleją. Pami~j, że na polii.t.echnioe nie ma 
żartów. 

- Nie wyleją. A Zll'esztą mam w nosie 
politechnikę. Wcale mnie to wszystko nie i.n
teresuje, aJe ojciec się Upail"l, żel;)ym został 
mżynierem. 

- A cóż ty byś choial robić? 
- Ja choiatbym pracować w mLlllcji; tak 

jak wujek. 
Down.ar uśmiechnął się i poklepal chlopea 

po srerokich plecach. 
- Daj spokój. Nie orientuje9'Z się, jaka 

1*:> ciężika, odpowiedzi.a.lala i ni.ebezpieczna 
praca. 

- Nde boję się ndebenpieoz:nej pracy. To 
jest właśnie fajne. Pistolet w garść i jazda 
na całą bandę oprychów. To jest życie a nie 
jakieś 1:am ślęczenie na<l rajzbretem. Niech 
W'llljek zobaczy, jakie mam mięśnó.e. Z kil
koma dałbym sobie radę nawet i bez broni. 
Trener JJ(YW'iedzial. że jak si~ postaram. to 
!Daiedłu,go pojadę za gra.nicę. 

- To ty tirenujegz; ook9? 
- C>czywiście. Boks, judo„ ~er'kę. Ale 

naijlepiej lubię boksować. To mi leży. Ma:m 
fantastyo=y lewy prosty. Może by wujek 
kaedyś przyszed!ł na tren.i.ng popatrzeć. 

- Pt-z;yj~. Na pewno. Ciekaw je>Stem, jak 
się ruszasz na OOgu. W jakiej wadze wal
az;ysz? 

- W ciężkiej. Przecież ważę pra."W!ie dzie
'W'ięćdziiesiąt kilo. 

- Dziewii~ąt kilo? ...; zdziwił się 
Downar. - No, :oo, nigdy bym nie przy
puSZlClZal. 

- E, bo W!ltj\lwwi się maje, że ja mam 
zawsre dwanaście lat. A ja llliecY:ugo koń<2ę 
ówa.dzli~ rzy~ 

- No tak, to poważny wieiL Wiesz co ci 
powiem? Skończ ty jednak tę swoją poli
technikę. Na k:tórym jesteś roku? 

- N a trzecim. ' 
- No właśnie. To już prawie połowa ro-

boty odwalO'lla. Szkoda byłoby teraz rzucać. 
Skończ, ~~ań lmynierem, a potem poga
damy. Jezell w dalszym ciągu będziesz aual 
ochotę praoować w milicji.... 

- Mnie. wujku, interMUje kryminalistyka. 
Mam wszystkie książki profesora Horoszow
skiego. To są ba.rdzo ciekawe r~y. Zres.z;tą 
wujek sam najlepiej wie. 
.-. No ~obra. -Tak P<> ~końr.zeniu politec.h

~1kli będ'Zll.eSrL ohcial poświęcić się krymina
l1sty~. t.o obieouję, że ci w tym pomogę. 
A wiadomości z dziedziny elektrotechn1ki 
zawsze ci się mogą przydać .nawet i w pra
cy śledczej. 

- PosmcRbym na praktykę do wt.ja. To 
by dopiero byro w <iechę - zapa.ldl się Woj
tek. - Raizem chodzihbyśmy na n.iebez.piecz
ne alreje. Ja si~ byle czego me przestraszę. 
Zobaczy wujek. 

- Muszę już iść - powie<l;z;iał Daw:na.r, 
spoglądając n.a zegarek. - Zostajesz? 

- zoot.anę jeszcz.e trochę. Mam się tu 
spobć ... 

- Z kii.m ter~ fl:i.rbujesrL? Przy21I1aj . 4 

(DtJlszy ciąg 
na. str. 8) 



WAZNE TELEFONY 

Informacja telefon. OS 
Strat Pożarna Oli 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 ł00-08 500-00 
Informacja PKS 265-96 

cuch" godlz. 
19.30 

17.le. Honorowe Odznaki m. lodzj 
dla budowlaąych 

kom bud-CIW'llictwa H<morowe Od 
z!llaki ro. Lodzi. Otrzymali je: . 

Finały konl<ursu 
,,Czy znasz przepisy 
ruchu drogowega?" 

laf~ja PKP 181-U WŁOKNIARZ - „Fabry monialny•• ,ooe. 

SWJT - ,,Muchomorek" 
god2. 10, 11 „Osiodłać 
wiatr" od la.t 14 (USA) 
godz, 12, 14, 16, 18, 20 
13.5. „osiodłać wl~tr" 
gooz. m. 1z. 14, 1a. 
1a. 20 

Wczoraj z ok:azjł Dn:i.a Budo
wlanych przewodniczący Prezy
dium RN m. Lodzi - E, Kaf· 
mlerczak wręozył w obecności 
członków Prezy<lium i zastęp
cy dyrektora Łódzkiego Zjed
noczenia Budownictwa J. Pir<>
wicrz.a, zasłuż<>inyim pracowni-

J. Andrysiak, K. Bandrowski, 
J Bartocha J. Borowski, J. Du 
bllas, Cz. Gasiński, J. Golębio~ 
ski Cz. Jabłoński, J. Jeżewski, 
J ' Krzyczmanik, J. Kiełpiński, 
J: Karczemski, z. Lipiński, R. 
Maroszek J. Maszkiewicz, Cz. 
Mroczek,' J. Nowek, S. Płócien
nik, H, Płoszaj, W, Rożnowski, 
R Rusinek H. Serwatka, M. 
Stachowiak' H. Skąpski, S. Sta· 
rzomski, J.' Tabaezy~ki, J. y
łanowski, J .Urbański, K. Zie· 
Diewicz. 

xnM w Teatroze ao.z.ma.ttoścl 
odbywają się finały konkui:su 
dla młc ·~zieźy szkól śred•1uch 
nt. „Czy Zi!laSZ ,., nzepisy ruchu 

ka nieśmiertelnych" od 18, 20 
lat 16 (af14t.) god.z. 10, OKA - „Bajki" g. 13 
12, lł. 16 „ Wilcze „Czar.na pantera" od 
echa" od lat lł ~olJ la~ 111 (NRD) g. 14 
goc\z. 1&, 20 „Działa Navarony" od 
13.5. jak ~ej lat 1'4 (a111.g.) g. 18, 19 

TEATRY 

drogowego?" W eloimiilllacjach 
uczestniczyło około 60 tys. 

TEATR WIELKI. g. 18.30 
„carmen" (przedst. 
zamkn.); 13,5, Dieceylll 
ny 

TEATR POWSZECHNY STYLOWY LETNIE 13.5. ni,eczylnne 

TATRY - 'Bajki: ,.Ma· 
ty artysta'', „Włamy• 
wacze". „sobowtbl'",. 
,.Jak serwae jabłko" . 
"ZapTO&zeole na o
biad" god'Z. 10, 11, 12., 
13, 14, 15, 16, 17. Ki-no 
rnmów polskich. Lit~ 
ratu.ra n.a eJ<orainle 
„Klub kawalerów" od 
lat 16 god;z. 18, 20 
13.5. Bajki godz. 15, 
17. Eiino filmów poi· 
s.kircti:. Literatura na 
ek·ra<ll<ie: „Matka Joan 
na od AniOłów" od 
l<at 16, godz. 18, 20.15 

młodzieży. Konkurs zorganizo 
wały: Wydri:iał Kontroli Ruchu 
Drogowego przy Komendrz.ie 
MO m. Lodzi ora.z Kuratorium g. 19.16 "Baba Dziwo•• 

(przedst. zamknięte); 
13.5. nrleczyu:my 

„Hata.ri" od ·lat 11 POLESIE - Bajki go-
(USA) godz. 19.30 (ki- d:z:&la · lt4 „Do.i grozy 
no czynne w dllli po- I śmieeb'u" (USA) od 
godtn~) lat lJ., g. 16, 17 „Wy 

W Klubie Dziennikarza 
Okręg·u Sz;kolnąo. (Lv.t 

TEATR .JARACZA (W sa 
Id. ul. · M<l<Diuszk.i 4-a) 
!D·ieozyirmy 

13.5. jalk wyżej rok w Norymberdze" 
'l'ATRY LETNIE od lat 16 (USA) g. 19 

„GtulieUa i duchy" 13.5. ;,Morderca -ta
od lat 18 ~ł.) g. 19.30 wia ślad" (pOil.) od 
(kfJno ozylll?le tylko w lat 16, ~z. 17, Ul 

Sp()bkaniie z artysta=! Cyrku 
,,Poamań' 1 w p.onied!ziałeJt 

13 bm. o godz. 15, Wystąpią' 

komik Sedoy z Buł.ga1r-iJ~ d<t1et 
bułgarskich żonglerów, trlo 
ha.rm0111ijek us!>nych z NRD 
oraiz polski <luet, który zapre
zentuje pozy plastyczne. 

z okazji Dnia Hutnika (IO. ~ i(,~. 
TEATR NOWY - god'Z. 

15 „Tkacze", g. 19.15 
„Damy i bunry"; 
13.5. nieozYU'l'Ily 

MAŁA SALA - g. %C 
„Skiz"; 13.5. nieczY1W-a 

TEATR 7.15 - god<Z. 16, 
19.15 „Blif..pjak"; 13.5. 
nii.eczyruny 

OPERETKA - godz. u; 
„Dziękuję cl, Ewl>'• 
13.5. ni~ 

ARLEKIN - godz. 11 
,,Wesoła maskatrada~'; 
13.5. g. 17.30 jalk wy
żej 

PINOKIO - g<>dZ. 1'1.30 
„Miś Rymeimci'' 
13.5. nieczynny 

'J$ATR ZlEMI bODZ· 
KIE.J - u.s; godz. 19 
„Pan Puntilla i jego 
sługa Matti" 

JtA.BARET AGAWA (W 
kaWiairni Agawa) godrz. 
2%.15 "Nie wychylać 
~ę"; IS.5, nieczynny 

MUZEA 

łllUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ui. 
Piotrtko.wSk.a 282) godz. 
ll-16; 13.5. nieczyraie 

lnUZEUM RUCHU RE
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne w g. 
10-17; 13.5. nieozyame 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskdeg:o 33) ezyruw 
od 10-16; 13.5. nieczyn 
ne 

MUZEUM ARCHEOLO
GICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wo.lloo
łcoi M) nleczy.nne 

ltl.N A 

~~TTE - „ WUmetou" 
Ul serla od lat 11 
(}ug.) godz. 10. 12.30. 
15 „Wojna i pok6j" 
nt ser!ia od lat 14 
Cradz.l g,odz. 17 .30, tO 
U.5. jak w1yżej 

POLONIA „Wątła 
ni~" od lat 16 (USA) 
godrz. to, 12.ao, J5. 
17.30, !O 
13.5. ja'k wtYźej 

WISZ.A ,.NOC fca· 
any" od lał li (USA) 
g. IO, 12.30. 15. 1'1..3G, 2G 
13.5. jak wyżej 

WOLNOEit - „Twar&e 
na sprzedał" od lai 18 
(US/.) gOdrz. lO. \'!.30. 
15. 17.30. ~ 
13.5. „Hatari" Od lat 
ll (USA) godz. 9.45. 
12.46 „Twarze na sprze 
da.ż" gOOIZ. 1.SA6„ 18, 
20.15 

dni pogodne) POPULARNE - ,,Miej-
13.5. jalk wYżej sce dla jednego" (poł.) 

AD.KIA - pożegnanie od lat 16. g. 1'1, 19 
z tytułem ,,Samotność 13.5. njeceymie 
długodystansowca•• od PRZEDWlOSNIE - ,.Da
lat 16 (aaig.) god:z. 10. ma z tramwaJ11" od 
12, 14. 16, 18. 20 lat 14 CczeSkl) god%. 
13.5. ja\k wyciej 16. ·18. 20 

CZA,JltA „Sabrina" 13.5. ,,Ringo Kiid" od 
(USA) od lat 14 g,odlZ. liait l"l (US.A) godz. 15, 
15, 111, 19; lU. nie· 17 .30, 20 

DYZURY APTEK. 

Gdańska 90, Naruto-
wicza 6. Pabla.nicka 218, 
Przybyszewskiego 41, Li 
mano~ 80, Spor
na a:i. 

czymMO PIONIER - ,.Pos.zuki-
ENERGETYK - „Kruk" waeze skarb6w" g. 15 1.1.5. 

(USA) od lat tł. godz. „Parasolki z Cherbour 
15, 17; 18; 13.5. nie- ga" od lat· 14 (f.ranc.) 
ozymie gOdZ. 16, l~ 20; ~3.5. 

GDYNIA - „Old Sure- „Pam-asolki z Cher· 
band" od lat 11 (jug.) bourga" fCldZ. 18, 18, 
god7.:. to. 12; lł, 18, 20 
19, 20 POKO.J - ,,.Jacek I je-

ffotr-kowsk>a 193, N1-
cia<rniana 1.S. R. LUk· 
semburg 3, ~owska 51, 
Gd.ańsl<a 31, Na\'utowi· 
cza 42. 

DYZURY SZPITA>l.:I 
13.5. j.aik ~j go pieski godz. 11 

HALKA - „czerwony ,,Stajnia na Salwato• Ut. Curje-Sklod.owskiej 
Kapturek" godz. 15 rze" od Jet 16 tpol.) tS - p-rzyjmuje rodzące 
„Najazd Czarnego Księ godrz. 16, 18, 20; 13.5. 1 chore ginekolog,iC2'IliE' 
c:ia" od lat 11 (.-adz.) „Dziecko czeka" od :z dzielnicy Górma; ul. 
godz. 16, 18 „Julia, la.t 16 (US.A). &'Od'Z. 16, Sterlinga 13 - z rejonu 
Anna, Genowefa" od 11!, 20 -poradni „K" - p-rzy ui. 
lM u; (pol.) g.odrz. 20; REKORD - „We>Jna t Kopciński~<> 32 1 No-
13·5· „Najazd Czarne· pokój" I seria od lat wotk:i 60; ul. Przyrodni 
go Księcia" godz. 16, 1• ( ..... ) ..,._ IO 13 cza 7-9 - z r-'<>nu po-18 „Julia., Anna, Ge· " r-..... guu„. • • ~, 
nowela" godlz. 20 16, 19 ra.Jlni „K" pTzy ul. 

1 MA.JA _ ,,co wiem 13.5. jak wyiżeJ Pi-otirkowskiej 1<17 i 269; 
0 Popielu" g. 16 „Sub ROMA - „Balonik dla ul. M. FDrnalskieJ 37 -
lokator" od lat 16 siostrzyczki" godz. 10, z <l'Z:ielnicy POIJ.esie; ul. 

11 „Janosik" od lat Lagiewnicka :U-36 - z 
(,pool.) godz. 16, 18, 2o; 11! (Czeskj_) godz. 12.30, ddel1111icy Baruty f Wi-
13.5. ,,Sublokator" g. 15, 17.30, 20; 13.5. ,,Ja· dzew. 
16, 18, 20 noisik" godiz. 10, 12.30, lo!ormacje o dyturach 

LĄCZNOSC „Fanfa· 15, 17.30, 20- szpita1i innych specjal-

maja) Hono-rowe Odznaki_ m .. Le? 
cizi otrzymali: Cz. Mrooański 1 

F. Trzeźwiński. 
W irnienh.t od1m11cronych za 

wyróźnienie pod.ziękował mgr J. 
Jeżewski. 

(a) 

~~·-.i4JlllSl„Sll„,..„„„„„„ 

NIEDZIELA CJ Kiermasz ksią~ 
żek w pasażu L. Schillera. 

o Pokaz kolorowych filmów 
bułgarskich, non-stop, w god~ 
od 11 do 16, w Muzeu!'1 Ht• 
storii Włókiennictwa (Piotrkow
ska 282). 

o w rezerwatach Kaukazu'', 
, Wys'~y Komandory" - projek 
~je filmów oświatowych, o g°" 
dzinie 12 w Mu7.eum Archeolo
gicznym (Pl. Wolności 14). 

o Pytania i odpowiedzi dmY 
cząc~' życia i działalności M. 
Gorkiego" - odczyt dr Z, RY· 
tera w Klubie Rosyjskim (Więc 
kowskiego 32), o godz. 18, po od 
czycie film. 
PONIEDZIAŁEK. CJ ,,Prawda 

i mity o twórcy czarnej sztu
ki" - ga.węda bibliofilska mgr 
M, Kuny poświęcona 500 rocz• 
nicy śmier<:i J. Gutenberga, g. 
18.30 w Bibliotece Publicznej 
(Gdańska 102). O,!lczYt uzupe_ł• 
niony wystawą inkunabułów 
znajdujących się w bibliote
kach łódzkich. 

o „życie codzienne przemysło 
wej Łodzi" - prelekcja dr Wł. 
Karwackiego, o godz. 18, W 
ŁDK (Traugutta 18) sala 305. 

o Otwarcie wystawy i kier• 
maszu książek na okres 10 dni 
w p~tierni ZPB im. A. LUdfloo 
wej. 

ron" od lail: a CWI.) 80.JUSZ Ctiartty nołeJ - tel. Ol. 
godoz. 15, l17, 19; 13.5. król" godiz. 13.~ ,,Nie Nocna pomoc lekar
„Zołnierz Królowej bo nad głową" od lat ska, ul. Sienkiewicza 137, łllllRllMllUUUllllWliUllUIUUlllUllllQllDIHlllllllOllllllDllllUllllllllllllllllllllllDlllUllDllllDlllDUIDDIDlllllDDDllDllUllllllllllilllilf 
Mad.aga&karu" od :Lat tel. 444-44 • - zgłOSZl<!ni"' 
16 I. l) god 18 Ca u (fra!DC.) l!'odz. 14.45, ~ MOTOCYKL M 72" SAMOTNY poszukuje 

,po . z. " l:l', 19..15; 13.S. „Gdzie nia wllzyty ""1
"

0"".e w . •• - sublokatorsk i ego poko-
s(wamł9),~••od7~." .;:1 lat 16 jesteś, Maksymie'?" oo god~;,.,,.19--Q. i N!, mc:he~v sJpArzedW„~1'15. _Tl~~b· 5~0 •-·- ju, ale rty ,,53243" Pra-

. • -· - lat 14 (oracn..) g. 17, 19 przy,„.owan ..... '=""- "" ·~ ..., """"' .s.l , Plo t.r·kowska 96 
ŁDK - „Dde91ęeia -· STOKI - „Wes-Oła bisto w gcd'Z. 16-7• • pię. W. Kukulski, To- ltATOWICE - 2 poko-
łycb Indian" (ang.) od ria" od lait 9 godrz·. Nocna pomoc P?elęg: m~zów Maz„ Bierrui-
lat ?li, g..odz. 13.15, !

3 30 
A.merykańaka niarska., Al. Koilcmszki c~1eg-0 3 108 _ P ;e, kuchnię zarnienię na 

15.30, 17.45, zo; 13.5. z· o.na" oc1" lat 1• (Wł) 48, tel. 32ł·09 - zgł<l6'Ze ,,FIAT 125/P" sprzedam ró'łlnnOr?.ęd-ne w Łodzi. 
jak Wyf. j god.z.. 15 30 " • Wiialdomość: K.a towice. 
17 .45, ,i · ' l[od'Z. 15.30, 17 .4:i 'li :n.~a . telefonic'.llll<? na za- Oferty „53i267" P<rasa, Koziels k.a 1., m. 13, Je-

Mt.ODA GWARDIA 
„Ma.toia" od lat U 
(ang,) g. 1.4:5, 18. 20.15. 
Pr:zeglltd filmów wY
tw6rn·f „Czołówka" 
„Bitw• o Anglię". 
„Okręt woJeany", „Pa 
rada 'l'Fsiąclecia", ?'Pa 
sterze". „Szlakiem 
zwyclęllłwa", „P"r.w· 
rwana p~" codz. 
12. 14. 1~ 
13.5. „Długa droga" od 
lat 14 (fr.) god-z. 10, 
12, a, 1~. 1a, 20 

MUZA - „Król zimy" 
g<>d•z. 15 ,,Poradnik ma 
trymooialny•• od 1at 16 
~pol.) godrz. 1111, 18, 20 
13.5. ,,Poradnik matry· 

13 5 Amerykań6ka to biegi do domu w godz. Piotrkowska 96 z iersk.a 53.2.00 g 
n;,; ~-i.. Ui.30, 17.45, lil--4. ,:-RENAULT-16"--r-OkJ967 -- -
20 Swiąteczna pomoc le- - spnzedam. LódZ, tel PRZYDZIAŁ mies.z.kanda 

STYLOWY _ STUDY .... ~ karska: d~elnica Sród- 4-lo-45 53246 g spółdzielczego „ M-3" na „,„"" · li:: sk r<llk 1968 na TeoTI!<>Wie 
„czas przeszły" od mieście - Piotr 01. a ;:-M:72" spr.zed...m:-sta111 z.a.mieni ę na równ.orzęd
lat 16 ~-) g<>dz, 15, leli, tel. 27l-80, . t;1a oty idealny. Tcl. 433-57 godz ne w d!Zlelndcy Dąbro-
17.30 „Bitw.a o Algier" - z. PaeanowsiCl.ej 3• 8-10 5324.l. g wa lub Rand<> Ti-tow.a. 
od. lat 16 (wł.) ~; ~tcs:.!~-ł, Gó~ ~~ SAMOCHOD----:;p:'.10'0-::- Ofertv „53299" Prasa, 
20, 13.S. „Smarkula Polesie _ Al t Maja sprzedla<m. F-ranc1szkan- Piotrkowsk.a 96 
od lat 16 tpol.) godiz. 42 tel ao~ .„ Wi4zew - ska. 44 p<> 17 53236 g SAMOTNI znai"dą cieka 1.s, 17.30 ,,.Protegowa- · • ,,....., - --
ny" 00 lat 16 (}-ug.) Szpitalna 11, tel. m-53. SAMOCHOD „PiK:·k-u,p we oferty małżeńskie 
gioóz 20 Zgłoszeni.a na wizyty w M-20" po remoncie - w prywatmym Bi'Urze 

• domu w god.z. 11>-ffi, sprzedaan. Tel.. :ws-211 Matrymonialnym „swia.t-
STUDIO - ,,Legenda o ambulatoria czynue do -FIATA~"--Wl~iego ka" Łódź, Piotr•kow-

wilku Lobo" od la•t 7, 17. Zabiegi piełęgnlar- " g sprzedam Tel ska 133 50972 g 
g.od.z. 15,15 „Dziewczy· sk!le ?.-ykonuje się w nowe 

0 
ie223 g UBRANKA chłopięce do 

na o zielonych ocZIM:h" tych punktach w godz. 3'7l-83 -- r Komuniri. Sw. poleca 
od l<at 16 (al!llg.) godz, 8-18: zgłoszenia na za· „FIATA-350"• ,_.s_lro<l~ prywatna pracowin.ia 
17.15, 19.30; 13.5, „Dzlew biegi w domu w godz. 1000-MB", ,,.Moskwicza Piotrkowska 84 (sklep 
czyna o zielonyeb o• e-17. lub „Wairtbwr.ga" - no w pOd/Wór2lU) 51492 i: 

MODNE ga.rl!l.!tury~ pła 
s.zcze , spodnie mło· 
d:ziieżowe szvje z mate
r iałów wtasnych i po
w ier z0111ych Bla<>zcizyik, 
Obr. Stalimgradu 'l'1 

ZAGINĄŁ pies rudiY pa 
h-U.ńczyk . Od'!)rowadzić 
za wysokim wynagro
ÓJZel!l iem: Piotrkowska 
36, m. 19. Tel. 309~ 

TŁUMACZ, lektor a ·n
gi-elskie~ przyjmie pra 
cę. 1307-64 52850 g 

POMOC do dziecka po 
trzebna. War unki d<>
ore. Bratysławska 6-58 
bl. 19 532-71 i: 

POMOC: doniową unue
jącą gotować za.raz 
pnzyjmę, Tel. 4E2-50 
GOSPOSIA docb.o<lząca 
do małej roclizin y po
trze ?ma. Lip()yta 26, m. 
9 53173 g 
POMOC domowa na s ta 
le lub doohoctząca pil
nie potNebna. Referea 
cje kom.leązne. Z ród"ł<>< 
wa 41., m. 1 (bloki) 

FRYZJER męski wykwa 
!ifhl<:owany na state po 
tl'Zebn.y. Łódź, Kil ińsk ie 
go 55 53331 g 

POMOC 
le lub 
trzebna. 
l!l1lgra.du 
243-53 

domowa na sta 
dooh<>dzą c.a po
Łódż, Ob;:, Sta 
19, m. 5, tel. 

53344-53356 g 

UCZENNICĘ zaaiwainso- MAGIEL elektryczny -
waillą w krawiectwie - spr.zed-am. Obr. Sta lin· 
przyjmę. Tel. 278..03 gradru 75 52936 g 

PODZIAIL FUNDUSZU ZAK!.ADOWEGO 

we kruiplę. Tel. 536-59 

lllllllllllDmllllmlHllmlfJHlflDDUUWIUllldUllHlllllUlllRllllllllRłHUlllDlllllldRllAllllllllUUUllllllDRllllllRDRlllRM8D ;;:.nAT-'.,!~R~ s;zed!~' ~~~~~1 t0~~!?a~ilc~ ~~ 1••••-••••••••••••••••H•••••• DZIAŁKI budowlai!le, PIANINO J<;rzyżaWe Oglądać: Nowotki 144 pieli solankowych w 

Dyrekcja I rada robotnicza ZPW Im. A. Struga 
w Lodzi. Łąkowa 11 zawiadamiają, te dokonały 
wypłat nagród z funduszu zakładowego za rok 
1967. Wszelkie roszczenia z tego tytułu należy 
składać do rady robotniczej do 20. V. br. Po u
pływie tego okresu reklamacje nie beda uwzględ 
n lane. 3366-k 

• • bud'ynikli goopoda·reze „Fanster" sprzedam. - g-Odz. 17-19 53192 i: Rabce Zdroju prz.yjmu-:. z A p I s y :. sprzedam. Zgier-z-Cheł- Tel. 516-57, ~--·-1_6~9 .,JAWĘ-250„ kupię. Tel ~~ei"'\:~~= ~~~~~~~ 
my, ł.agi~kia 65, Szu NUTRIE spnzedam. Alek 27'1-75 5.1>177 g RaJbk.a Zd~ój , u.L Gor-

•• ZASADNICZA SZKOi.A BUDOWJ.ANA •• ten.bach S3la7 g sancków, Wojsk'3 Pol- PRZYCZEPĘ campin.go- r..zoańska 19. Z powod<U 
DOMEk 4-12bdWY Z O- !llde,l!o 33 53191!1 g wą „Tramp" nową ogra•n.iczonych miejsc e nr 1 DLA PRACUJĄCYCH r..ODZKUl:oo e grodem, zabudowania WOZEK inwa'lid.zki s pnzed'alrn. Tel. 375-51 prosimy o natyehmia.sto 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie· 
go or 1 Łódź. Piotrkowska 55 podaje do wiado
mości zainteresowanym, te dokonuje wypłaty z 
funduszu zakładowego za rok 1967. Podelmowa• 
nie przyznanych nagród mote nastąpić naJpó~
nlej w okresie 3 miesięcy o:! daty niniejszego 
ogłoszenia. Wszelkie roszczenia z tytułu podziału 
funduszu bętlą przyjmowane do dnia 12 czerwca 
br. Po tym terminie żadne reklamacje nie bedą 
uwzględniane. 3382-k 

• ZIBDNOCZENJA BUDOWNICTWA • go!;podaTCze, przy szo- sprzedam. Zgi'!!-:ka 11(), po godiz, 16 5317~ g we zgłoszenia 53131 
: ŁOD2, aL NAWROT m l2 : ~~ ~~~~~~ot!~; m. 15 ~19o_g SAMOCHOD „Re1110- Dau- WSP~LNIKA - fachow 
e PB Z TJ M U I B z A p IS 1!' e ~5309'5" Por.asa, Plotrkow BERNARDYNY - szoze phiille" w bar~o d-o- ca do czynne.go warszta e e ska 96 nioa'ki ·sprioedam. Łód·ź, brym stamje i ozęśc! t u samochodowego _ 
• do klas plerwszycll na rok ezkolny 1968/69 e DOMEK--

1
-_-ro<llz--illm,--y-- Zeromskiego 8, m. 3 7.amienne sporzedaan. Tel. bl.acha•l"ka, lakiery _ 

e w nfłeJ wymlenlonyclł 111ecjalnośctach: • ,;przedam. Lódź-Zdrowde, LEWY-pnre<ttli" bi-Otmik 335-39 lub 300-64 posZJUkuję. Oferty -
• MURARZ - TYNKARZ • Sułkowskiego 28 53091 oo „OpLa" rok 1961 I 4 ;;-zASTAVĘ" sprrzed.am „532121" Prasa, Piotrkow 
: BETONIARZ - ZBROJARZ : - - opony 590Xl3 a: meta1<> Pab!ainice, żuk.owa 24 ska 96 :. ~~~:; :i~:;~:su •• • ?oo~. z= ~E'~ =.i ~~~i;,wr~~~ ;~:~~A=Ę~-:'.~8 0~~ --~-I-E-nc-ar_1_':1_c_z_en_la-l~--3-k-h-.m-z-~~ 

dam. Tel. wa-411. Oferty m. 23 5~ g kaizyj.nie spr.zedam. Wia t~·cme. Warunki bar<lzo Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w e llONTBR konatrakcJI łelbeło~ll e „ 53083„ Plresa, Piot~kow PIANINO ~a.ro. Tel. domość: ParkLillg ul. Tu dobre, opieka leka.rska Łodzi, Sienkiewicza 58 ogłasza przetarg nleogra· 

PRZETARG 

• DEKARZ - BLACBARZ • ska 96 330-87 53307 _ g wli<ma róg Sienildew.icza zapewniona . Fila.r An- niczony na sprzedat 6 samochodów osobowych 
•. POSADZKARZ. •. DOMEK:-m_u_r_o_w_a-„-.y-, -=-1e-.,-t- KAJAK·sl<łedak sprze- ;:DODGE" l.5- t-na - eh-0 ton-ina , Rabka Zd.-ój , W-wa M-20. nr rej. FK-1595, !nw. 41, FP-1354, lnw. 

W clam. Tel. 264-23 d,z,ie sprzedam. Łód<Z, P.odhałańs.ka 89 „Sobót 2, FP-1323, inw. 146, FI-5148, lnw. 170, FT-1103, e arunklem pnyJęcta jest akoilcsenl11 ako- e ·niskowy z C>gTodem., k. __ _ _ --- tel -39 ka" 
119 lnw. 196, FI-003'7, lnw. 206 w cenie wywoławczej 

•. ły podstawowej, a ponatlto ba ldernnkil •. Lodzi - sprzedam. Ofer PALMĘ dużą Feniks - UstrQtblla 311, • 444 P po 14.ooo zł oraz 5 sam. sanltar. W-wa M-20, nr 

• 
MONTER konstJ'll'keJI tellłełoW)'Cb. • ty „53071" Pr-asa, Piotr sprzedam. ·rel. 527-73 ~ _l~ __ 53296 -~ PRZYJMĘ d«iecl na le rej. FG-0114, lnw. n, FE-0970, \nw. 91 . P'G-5223, 

• DEKARZ - BLACBARZ, • kow&k.a 96 RADIO .,Ber'llim" kupię. SAM?CHOD „Opel o- czenie k!ima-ty<'zne w lnw. 171, FV..0132, lnw. 202; FA-1463, !nw. 233 -
2 JJA ziemi przy u- Tel 4!!Ji:b..1S 52996 g hm.pia" Combi sprze- Ra.bee Zdroju przez ca w cenie wywoławczej po 24.000 zł. Przetarg od· 

: POSADZKARZ. : gie.wn:icldej oddam w ;;-s~ODĘ- 1000:-MB" - wy c!Jam, :t:O<!i, Cyrk „Po- ły rok. warunki dogod będzie się w dniu lf7 maJa 1968 r., o godz. 10 w e kandydat winien ml~ ako'6czone t'7 lat e Tel losowaoną w P_KO sprze znań" 53297 g ne. Zgłoszenia: Czesła- Woj. Kolumnie Transportu Sanitarnego - Stacja e tycia. Nauka trwae będzłe 1 lała. e ~~";żay;:'.'.:_14 • 5:ii:-19g rt.am. Oferty z poda- •. VOLKSWAGEN" sprze wa Traczyk, ul. Leśna, ObsłUgl w Pablant<!ach, ul. W. Wasilewskiej 7/9. 
•. Wyoa~od•enle acsnl6 w 1 •. D-OM_z_ ""'~odem (w-ł;:- ~,1·-m ceny ,.,S"""""" Pra caan. Zgłoszenia 1.3.V tel. 16-29 118 p Przetarg. ptzeprowadzony zostanie w trybie po-~· • """' o •• ~ ""•v tel 371 33 5~300 g stanowlen zarządzenia minlstta komunikacji z e w I rokU nauki od 260 do aa zł e &ny) spr;zedam. Pokój, sa, Pi•Oltrkowska 96 · - W)!'NA.JMĘ pO'koje - se dnia 11. U. 1986 r. MP nr 4, poz. 32. Wadium w e w n roku nauki od 380 do llOO sł e kuehniia w<lCl.!lle. Zgierz, MOSKWICZA-403" sn~e „SYRENĘ" wylosowaną z.on letni. Centrum Cię wysokości 10% sumy wywoławczej należy wpła-
• Bra.zylijs.k.a. 2J. 53163 g " ..-·- w PKO S1pr2edam. Ofer c-hocinka.. §'kryt!<a pocz- cić na konto nr 908-95-557, cz, !13, i!z. 25, rozdz. e plu1 premia tlla Idu 4raclcb, : ZGIERZ-=.-domek - z- 0 • oom. Tel. 535-25 5

3()1
3 ty „53315" P •rasa, Piotr towa 51 - Ciechocinek. 257, § 22 NBP IV O/M w Łodzi do 25 maja br. e Kandydaci 11amleJscowl mop ablegaC! sie e g.ródikiem wyłączony STYLOWĄ syipiallllię, ~a-~ --- - - -------- - Samochody można oglądać w Wojewódzkiej Ko-

• o sakwaterowanle w Internacie szkoły. e spod k.w.a-tenmku (mie- mne meble, lodówkę, „SYRENĘ-1114" wyl<JcSO- ANGjliELSKIEJ korespon lumnle Transportu Sanitarnego - Stacja Obsługi e e ln maszynę d<> szycia. dy- wa111ą w PKO sprzedam denc hailldJowej na- w Pabianicach, uL W. Wasilewskiej 7/9, w godz. e Po ukoliczenlu nkoły ab1olwenct maJa e :,~~;e1':"ozgf~z 1:~ie~ Wallly, skuter „Osa" 175 Odbiór 15_v. w M~o- uc=. 3ffl-64 53238 g 10-12. 3497-k 

•
• capewnloa11 prace w pnedslebiorstwach •. lub 16_26-69 53135 g i rower „Favorit" sprze zbycie. Tel. 304-84, godJZ. „„..,„„„„„„„_..,..,„..,„..,„„„„_..,„,„..,..,„„„_ 

budowlanycb Udzklego Zjednoczenia Bu· ZAKOWICE óOm ~am:._"r:_al_:.__392~16 1&-20 5S383 g 1 •1 downlctwa I motllwołC! dalszej uaakl w : spl'!Zedam. Tel. 376-61, „SYRENĘ 102" sporze- BYDGOSZCZ - 2 poko 12 ooo k d d I 1 1 d : Te;.~::::c': ~:::::::u-a4złela 1ekretarla1 i po 16 53325 g ~· ~daćba~zogo~':: 1:r~uc;:~1~i~l~ ;~:I I rr o pa ou1 Wini uru 
• ezkoly w codzlnacb 1-111,30. tel. UMI. • ~~;:,~. ele;;::.~~,:ic; 12, Janosik.a 102 (Stoki) ~~~~~ 1ugfer'f;ęk~~12~ I b IV 11 
• 13511-k e 7, w godiz . 9-15 5307li ,,SYRENĘ" wylosowaną Prasa, Pie>t:rkowsk.a 96 

1 , .•••••••••• „ ...•.•••••.•••.•. KAPRONOWKĘ pÓ!auto- w PKO spnzedam. Od· KAWALERKĘ W blo- I s p r z e d 
mat , 2&4 iogły - sprzt>- ~ió~ W M<:ioz!Jycie. O· !cach zamienię na po- I a I 

OGŁOSZENIA DROBNE cl.am. Piotrkowska 36. :~~„z po amem ?"ny kój z kuchnią w bl,o- jł I 
Py1U.aik ~-g k.<>\V~- 9~r.asa,~.t:~~ =~. P~;~~~sk~~", I WOJEWODZKIB PRZEDSIĘBIORSTWO :. 

Dr .Jadwiga ANFORO· 
WICZ weneryczne. skór 
ne. 116.30-19, Próchni-
ka 8 52853 g 
l\ULĘ komfortową - z 
ogrOdem (blisk:o War
szawgkijej , tramwaj 8) 
sp r.zedirum. Tel. &35-69 

DOMEK 3-~bowY sproze 
dam. Miesz.kanie na z.a 
milanę. Ióeoiwa 13 

'DZIAŁKĘ 
500 m k.w. 
Gi!l.ewicz, 
Z&ch.odoiia 5, 
Maty Sd<•ręt 

ogrodniczą 
sprzedam. 

Ksawerów, 
pr.zyst.a.zyek 

S3lil.O g 

DOM - 3 pokoje z kU
dilllli·ą z wygoda-mi. bu
dy.nek · pnzemysł()IWy 
(prey Kolei Obwod•owej) 
spr.zedaan, Tel. .W-20 

~~tTK~ ogr-:~~~: KOMPLETNE nadwozie I'OKOJ, ku~tmi.a, slooe-
1 

ZAOPATRZENIA ' DROBNEJ WYTWORCZOSCI, 1 
Of<erlty „ 5-J270" Prasa, z siedlzeniami do „Tra- cznc . wygody, kwałerun 1 

Piot.rkows~ 96 ~~dku)60~~°:~~ ~~~ :=or;ęd~i:mi:,nięLOO~~ r:dan· si< ul Slom·1ana 2 j 
ANTYCZNE: z eg.a.r, zegia „Trabanta" z rozbitym Bielsko-Biała, tel. 77-54 1 411 ' • j 
relk ~ię. O'.fert y 7.: opi tllll<liw:oziem - kupię. Ba MAŁZERSTWO (-OZ!onko I j 
sem, ceną "53235" Pra- senowa ia, m. 1 w ie spółdlzielni miesz j 
!1_:11. Pi'Otr'ko.~ __ „SKODĘ-.MB" lub „war k.aniowej) pillln.>e posz.u: :t INFORMACJI UDZIBLA DZIAŁ HANDLOWY, jt 
!llAGNETOFON „ szma- szaiwę" mowe - kupię. kuje pokoj·u sublok.ato : '' telefon 31-16-76, 77. 1t 
rago" spraedoa.m. Tel. Oferty „5W74" Pr.asa, skiego. Oferty „53250' • . •ł 
221.-ai 53ot?ll g Piot>rk,.9'~ 91 Brasa., ~<>tll".IOO'IVska 9G _,„..,„,„...,..,..,„„„„„„..,„..,„..,,..,..,„„„„„„..,,.., 
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POGooAł Spotkanie dzial·aczy kult 
• z władzami WOJ• łódzkiego 

W sobotę - w związku z wodniczącego Praz. WRN Wa
cław Fibakiewicz, który pogra-

RADIO I I ELEWIZJA Dziś w Łodz! przewi<iuje się 
zachmurzenie umia("lkowane1 

możl iwe przelotne opady. Tern 
peratura do 23 STt. WiatTy u
miarkowaine, p 'oludmowo-.za
chodnie. 

Jut r o możliwe przelotne o
pady, ciepło. 

Dniem Działacza i Pracownika 
Kultury - w Prez. WRN od
było się spotkanie działaczy 
kultury z ziemi łódzkiej z wła
dzami wojewódzkimi. 

tulował odznaczonym. dziękując PROGRAM I 

;~cz~c ~~~~~~w~sfe'Ja~~;,! 9.00 Wloow. j9.05k „Fa.ta
10 00

w•. Za9.tbs 

~ sportowe. 22..20 (Ł) IL<>l drans. ll3.0ll „Gawędy muzyez
kaJ.ne wia-d. sportowe. 22.30 Ty- ne". 13.20 n Wieś tańczy l śpie
dzień Kultury · Czechosłowac- wa". 13.40 :,więcej; lepiej, ta
k~ej. 23.30 Serenady l kołysalllki. niej". 14.00 Kultu~.a pil.nie po-
23.50 Wiadomości. szuk·iwam.a". IA.20 Mueyka kla

Dziś słońce zajdzie o godz. 
19 .23, jutro wze jdzie o 3.52. 

(P rzypomin a my, że dz iś imie 
n iny obchodzą D o mim ik i Pa.n 
kracy, jutro - Robert i Ser
wacy ). 

Uroczystość zagaił kierownik 
Wydziału Kultury Prez. WRN 
Adam Fudała, który serdecznie 
przywitał przybyłyc.h gości. 
Część z nich otrzymała odznaki 
Zasłużonego DziałaC7>a Kultury, 
Honorowe Odznaki Wojewódz· 
twa Łódzkiego oraz nagrody 
pieniężne z funduszów MinistP.r 
stwa Kultury i Sztuki i Wy
d7>iału Kultury Prez. WRN. 

łaltllości. Magaizyn o s owy. : " 
.i<a" - słuch. 10.20 Sp1ewa Ze-

Do tyczeń tych ~yłączył °lpół Pl~,i 1 Tańca „OJ~~" i 
się sekretarz KW PZPR Wiesław „Wło:cław.. 10.:J? TranstnLS(Ja z 
Bek. Wskazał on. na wartości, zaik?~czenta I półetapu IV etapu 

syczma.. Hi.OO Wiad. 15.05 Z ży

cia Zw. Rad.z. 16.30 „CZJUtak ro 
bi karierę'" - ode. 16.05 „Non 
st<>" Stlldia Rytm". 16.20 „Na 
wi<rairu". 16.50 „Dz;ień dzisiejszy 
i my'". 17 .00 wNon stop Studia 
Rvtm". 1'7.15 „~eflektorem po 
świecie". 17.25 uRadios-top z me 
lodaą'". 17.411 „Nauka i reflek
sje". 17.55 Wiad. 16.00 Koncert. 
18.40 Mu.z. i akt. l.S.05 „z ksic;:
ga.r~k ';'J lady". 19.17 „uwaga, 
niewypały". 19.2.0 Melodie roz
rywkowe. 20.00 Dziennik. 20.21 
Wiad. sport. 20 .3(1 „Wojsko, 
strat"11)ia, obroń!!' ość". 20.46 Mów 
mi o mllości. 20.5-0 Wieczorny 
koncert życzeń. 21.25 „Pięć mi
n.ut o wychowaniu". 2.1.30 Ka
lejdoskop kulturalny. 22.00 „Od 
Sielc do Łaby". 22.30 „Rewia 
p i9Sen~k". 23.00 II wyd.anie dzien 
,.. ;ka . 23 .10 W iad. sport. 23.15 
Utwory fortepianowe J. Brahm 
sa - 7 tańców węgierskkh . 23 .38 
Melodie ro,.,rywk<>we. 211.00 Wiad. 

TELEWIZJA 

jakie w dzieło upowszechnienia Wysci.gu Poko}u (J?bul - Ilme- 8.lll TV ku<t'S roln.iczy (W). 

kultury na terenie wojewódz- na.u). 11.20 K~cert ork. symf. 8 .45 „Przypomilllaally, radiz.lrny" 
twa łódzkiego wnoszą właśnie Huty ,,Pokój". L1.40 ,.~y znasz (W) . 9.00 "Liga Obrany Kraju" 
działacze kulturalno _ oświato- ma,pę swiata" . . 12;.05 Wiad. 12 ·16 - sprawozd.a.nie z . ogólnopol
wi, którzy jednocześrne są dziś „Jarma.rk cudow · l3.lO G~a skdch zawodów sportów obron
również działaczami poLityczny- Polska Kapela. l4.30 „w Jez~o nyoh (W). 10.30 „Stutthof" 

Drogiemu trenerowi WAC
ŁAWOWI PEGZIE wyrazy 
serdecznego współczucia z po 
wodu tragicznej śmierci 

mi. ranach" - odc. 15.00 Transrm- rep. d!<>J<;umen.t . z ot>=u kon
sja z trasy IV etapu Wyścigu cenitracyjme.go w Stutthofie (z 
Pokoju (II półetaip Ilmen.a'\l - Gdań.ska). 12.00 Dziennik (W) . 
Aue). 15.05 Koncert życzeń. 16.00 l2..10 .,Prom" _ poranek mu
Tra·nsmisja z trasy IV eta.pn zyczny (.z K.rakowa). 12.55 „Tkll 
WP. 16.05 Wi;ad. 16.10 Przegląd wość" - film fab. proo. rad'Z . 
wydairzeń międ·zyn.a:rodowych. (W). 14.()5 „Przemiiany". 14.35 
lC.30 Transtn. z trasy IV etaipu .. Teatr Młodego Widza". Halina 
WP. 16.35 „Korom.a św. Stefa- Pietrusiewicz - „Swiadek" (W). 
na" słuch. 17.30 Tra.nsmisja L5 .21J „Pola.cy w u wojnie świa 
z trasy IV etapu WP. 17.35 Me- tO<Wej" „Tele-zgadula" (W). 
lod'ie rozrywkowe. 17.4.'i Tra111s- 16.15 „wy.rwa.n.i morzu'" - rep . 
mtsJa z z,a,k<>ń!'izenia IV etapu fi.lm<>Wy {W). 16.30 „Cha'1" lie 
WP w Aue. 18.35 Popołudinie ChapHn i jeg<> komedie" 

SY1HA - JACKA 
składają 

PIŁKARZE I LIGOWEJ 
DRUŻYNY ŁKS. 

Tow. dyrektorowi ZENO
NOWI KOWALEWSKIEMU 
wyrazy głębokiego 'współczu

cia z powodu zgonu 

BRATA 
składają 

DYREKCJA ZPDz. „FE
MINA", KZ PZPR, RA
DA ZAKŁADOWA i RA-

DA ROBOTNICZA 

De.kora.cji dokonał z-ca prze M. J. 

-- ------- . ...,....._. ... - _„ -

Folklor czterech kontynentów 
Z okazji li plenum Ogólno- Przy okazji ogłoszono konkurs 

polskiego Komitetu Studentów -ankietę dla kraju, który prz.ed
Zagranicznych w Łódzkim Do- siawił najlepsze eksponaty. 
mu Kultury czynna będzie do (Lw) 
dnia 26 maja, wystawa nt. „ł'ol .---------------
klor czterech kontynentów". 
Wczoraj odbyła się uroczystość 
jej otwarcia. 
Ekspoo,ycję stanowią prywat 

ne zbiory studentów zagranicz 
nych w Polsce z takich krajów 
jak Nigeria, Mongolia, Syria. 
Indie, Indonezja, Maroko, Me 
ksyk, Wenezuela, Sudan, Afga 
nistan, Mali, Etiopia, Wietnam 
Bułgaria i Węgry. Szczególnie 
interesujące sa stroje ludowe 
i wspaniale figurki w drzewie 
prezen1owane przez Indone'l.ję. 

Z powodu zgonu 

kol. Henryka 
Bogd ań~kieeo 

W dniu 10. V. 1968 roku zmarł w 60 roku życia 

długoletniego i cenionego 
kierownika sklepu, wyrazy 
szczerego i głębokiego . współ
czucia ŻONIE, DZIECIOM i 
RODZINIE składają 

inż. Karol Wierzbicki 
pracownik Biura Projektów Przemysłu Włókien 

Sztucznych w Lodzi. 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA i PRACOW-

NICY PP „WARZYWA, 

OWOCE i KWIATY" 
w ŁODZI. 

przy muzyce. 19.00 Kabarecik fiQm (W) . l~.45 PKF (W). 18.10 
rek},amowy. 19.16 ,,Pr;zy mu11:yce XXI WyścLg POkoj'U. Sprawozd.a 
o sporcie". 20.00 ,,.§iedem dni w nie z zakoń-czenia IV etapu na 
kraju 1 na świecie". 20.26 Wia'<i. trasie Ilmenaiu - Aue. Trans
sportowe. 20.31 ~Matysiakowie'" misja z Aue/Pozn. 19.00 Felie
- odc. :/Jl.Ol Radiokabaret. 22.0l t<><n literackii (W), 19.20 Dobra
Koneert Ork. PR. 23.00 II wyd. noc {W). 19.~ Dziein.nik (W). 
d.ziettl41ika. 23.10 Wlad. sportowe. 20 .00 Program muzyczny (W). 
23.15 Gra kw"!1tet Ton.! Kim- 20.45 „Mathias Saindorf'" - fi~m 
s~a; 23.30 Rec-1taJ. radz1eck1.ego fab. l>!"od. franc. (Wl. ll.25 .,NiP 
pianisty G. Sokoł<>W.a. 24.00 W1ad.1· d2'iela sportowa" (W). 

PROGRAM Il O 

9.56 (Ł) „Sp<>jrzen·i.a i ret!eksje" P NIEDZIAŁEK, 13 MAJA 

- mag. 10.15 (Ł) Porainek lite
racko--muzyczmy. 12.05 Wiad. 12.10 

PROGRAM I 

PROGRAM Il 

9.35 Uniwersytet Radiowy. 9.45 
:r-ruzyka operowa. 10.2S „Całe 
życ ie i jesz.cze d.wie god'Zliny" 

fragm. 10.45 „z tw'.>rczości 

Zmarły zajmował szereg odpowiedzialnych kierowniczych 
stanowisk w przemyśle włókien sztucznych i był odznaczo
ny Złotym Krzyżem Zasługi, pozostanie w naszej pamięci, 

Publicystyka · międtzymarodowa. 8'.00 Wiad. S.15 Melodie wiedeń 
12.2() Porainek symfonicz.ny. 13.30 skie. 8.29 „W J"'1lioranach". 9.00 
„Podwieczorek pmy mLkrofo- „S'Zła myszka po wodę" - siu 
nie" ń·r 241. 15 .00 ~Osia I m.a.ry chO'l.Y"isko. 9.20 Mucyka <>peret
tJarze" . H!.02 (Ł) Koncert ży- kowa. 10,00 „Lalka" - odc. 10.20 
ozeń. 18.30 Koncert chopiinow- .. z · południa na północ Euro
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Tygodnik py". 10.45 ,,Droga chwa.ły". 11.00 
dźwiękowy. 17.30 Rewia piose- .. Splewa.k Justyny" montaż. 

nek. 18.00 Wieczór Hteracko-mu H.30 15 mi111ut >. Earl Graniteni. 
zyczny. 20.30 Ze świata opery.I 11.45 Porady praktyczne. 12.05 
21.00 Dzrlen.nik. 21.22 Muzyka ta- Wiad. 12.10 (Ł) „Koncert z po-

' nec2'Jlla. 21'Z.OO Ogólnopolsk.ie wla lonQzem". 12.45 Rolniczy kwa-

A. Vivaldiego". J.2..05 z k>ra}u i 
ze świata. 12.25 (Ł) Komuinika
ty. 12 .:>o {Ł) „Mel~·ta, rytm i 
piosenka". 13.00 (Ł) Wlad. spor 
towe. 1;3.05 (Ł) Melodie tanec!l
ne. :3.15 CŁ) „zak.Ończ-erue sz:ko 
leni.a roln icze.go" - rep. 13.25 
„uaudeamus'' :fraigm. 13.45 
Muzyka S<:eniczna. 14.20 Grają 

zna-ne ork. N.45 .,Wspomnienia 
o Hercenie i "Worcellu" - fragm. 
15.00 Pieśni chó•alne. 15.20 Od 
solisty do orkiestry. 15.45 „O 
zd0rowie człowieka". 16.00 Wiad. 
16.07 Muzyka pol~ka. 16.* (Ł) 

Akt. łód1Zkie. 17.00 (Ł) Felieton 
aktualny. 117.10 (Ł) ~u,zyka lek
ka . 17.30 (Ł) Sp!ewa chór X Li4 

ceum Ogólnokształcącego. 17.45 
IŁ) Piosenki rad iowej listy prze 
bojów. 18.05 (Ł) „Klub wzru
szeń" - rep. lS.30 Uniwersytet 
Radiowy. 18_,45 Kurs jęz. ros. 
19.00 Wiad. 19.07 Muzyka roz
rywkowa. 19.30 Studio Współ
czesne. 20.07 Utwory kompozyt. 
polskich. 20.30 Nota.tnik k'Ultu
ralny. 20.40 Piosenki. 21.00 Z 
k-raj·u 1 z-e świa<ta. 21.27 Wiad. 
sport. 21.31 Koncert. 22.21 Wier
sze Vf. Bacewicz. 22.31 D. c. kon 
certu. 23.16 „Ąmbicje i starty'". 
23.31 Zespół ,,Mertirwn". 23.50 
Wiadomości. 

jako zasłużony pracownik oraz ceniony Kolega. 

ŻONIE, DZIECIOM oraz RODZINIE wyrażają głębokie 

współczucie 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, PODST. ORGAN. 
PART. oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z BIURA 

PROJEKTÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 

W dniu 8 maja 1968 roku zginął śmiercią tragictną, prze
żywszy 19 lat 

Lech Barwiński 
syn naszego pracownika, kierownika betoniarni -

HENRYKA BARWIŃSKIEGO. 

Wyrazy głębokiego współczucia OJCU i RODZINIE składają 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY 
i PRACOWNICY ŁÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO nr 1. 

Pogrzeb odbędzie się 12 maja br., o godz. 14,30 na cmen
tarzu na Zarzewie w Łodzi. 

Dnia 8 maja 1968 r. zmarł 
śmiercią tragiczną, przeżyw
szy lat 19, nasz najukochań
szy Syn i Brat 

S. t P. 

Lech :itanisław 
Barwiński 

Pogrzeb odbędzie się 12 ma 
ja br., o godz. 14,30 z kapli
cy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiamy pogrą

żeni w nieutulonym bólu 

Dnia 10. V. 1968 r. zmarł, 
przeżywszy Jat 59 

S. t P. 

Karol 
'Wierzbicki 

INŻ. ENERGETYK 
Pogrzeb odbędzie się 13. V. 

br ., o godz. 17 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Do
łach, o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smut
kU 

(Dokończenie ze str. 4) 
Wkrótce przekonałam się 

akże, jak bllll'dzo drażniło to 
rzedstawicielkę prasy hitle

rowskiej. Podczas przyjęcia u 
gene.rala Gabora Farancho 

Ory był węgierskim attache 
wojskowym w Moskwie, nie

iecka dziennikarka wzniosła 

toast na cześć wojsk hitlerow 
skich, które właśnie w tym 
czasie zajrnowaty tereny Jugo 
sławii. Był to wielki nietakt, 
poniewa'ż wiedziała, że repre
'llelltuję takte prasę jugosło

wiańską. Moje nerwy odmó
wiły wówczas posłuszeństwa i 
z impetem postawiłam swól 
kieliszek z powrotem na sto
le. „Takiego toastu nie wy
chylę - po\\iedziałam głośno 

- o ile mi wiadomo, rząd wę 
gierski zawarł niedawno z Ju• 
gosławią wieczysty akt przy

jaźni". 
Nastąpiła stras-»liwa kon-

sternacja, a gen. Farancho był 
wręcz zaszokowany. 

Nie mogłam jednak wówczas 
przypuszczać, że premier Te
leki popf'łni wkrótce samobój 
stwo, a jego zastępca Laszlo 
Bardossy poleci oddziałom 

węgierskim zaatakować od-

działy jugosłowiańskie. Opuś

ciłam wkrótce Moskwę, gdyż 

jaik wiadom-0, rząd Bardossy 
wspólnie z HiUerem wypowie
dział wojnę Związkowi Ra
dzieckiemu. Wyjechałam z kolei 
do Istambułu, skąd wysyła• 

łam do USA obszerne repor
taże na temat życia Związku 

Radzieckiegoo. 

Mini
wgrniad 

żeniem źycia przeprowadzała 

Węgrów z Polski d-0 naszego 
kraju. Została aresztowana 
przez policję Horty•ego na. 
wyraźny rozka.z gestapo, któ· 
re grasował-0 w Budapeszaie 
jak w podbitym kraju. 

Opisałam te wydarzenia w 
„Zakaz.ie rozmawiania". Jest 
to relacj_a dziennikarska z ży· 

cia więźniów politycznych na 
Węgrzech p-Odczas II wojny 

światowej. Tytuł powstał 15.45 Elektrotechnika rI ro1ru. 
stąd, że w cza.Ue pobyiu w "Pole ma;gnetycl'ltle wlorujące i 

TELEWIZJA 

wlę:iieniu nie woln-0 było w jego zastosowanie w budowie 
ot:óle 04;worzyć ust, sil•ników" &z Kralkaw11. JR?.~ 

- W pani książkach wystę- Elektrotechnik.a U roku. „Pra-
pnje dużo polskich nazwisk. ca sil•nika indukcyjnego" (z Kra 

. Id ł ,_. __ ,.. 'Np. w ksi~tce ,,Istambulski kowa). 16.56 Dzięnnik (W) . 17.00 
Nie przew ywa am ,..,........., „ Dla d"l.ieci: Kino „Ptyś" (W). 

:łe gen. Farancho, który mu- tar~ dusz", niejaki_ Jan Li- 17 .IS Dla młodych widizów: „żu 
siał pośpiesznie wr<'lcić do Bu towski jest · 3edną z głównych ram l'ltlad Mołtawy" - reportaż 
dapesztu, określi mnie przed pozytywnych postaci. Czemu telewi;zyjny ('Z Gdańska). 17 .4Q 

władza.mi jak.o niebezpieczną to przypisać, że Polacy są Wiadomości dni.a" (Łl, 18.05 „Eu-

komonistkę. głównymi bohaterami? · eka" - magazyn popularno-

Kiedy więc wr6clłam .a0 Ju z k 1 naukowy. 18.40 „Mor-skie wro-
„ - rę ą na sercu zn• ta'" (KatowLce). 18.55 ,,.Ew.a chce 

gosławii, zostałam natych- pełnie s""zerze: Polacy są pracować" 12 Katowic). 19.2a Do 

miast aresztowana przez u- wspaniali, bardzo rycerscy ' branoc (W). 19.30 Dzienmlk (W). 

staszowcOw i wydana fa- rzetelni. Szanuję ich i mam w.os Teatr Telewizji: Heinrich 

szystowskirn władzom wę- dla nich pełne uznanie. No- Boll ,,Billams" (W). Ok. 21.10 

gierskim. Skauno mnie na tabene „Istambulski targ „Klaps" magazyn aktu.alno-

dwa Iata więzienia i wtrącono dusz" pisałam także w wię- śni CW). 21.40 „Derwisze•• - re-
portaż filmowy (DTV) (W). 

do budapeszteńskiego wię2"ie- zieniu pod wpływem uroku 22.00 Dz.ienn;k (W). 22.20 Elek-

nia. Tu zetknęłam się z Ma- Marii Rzewuskiej. tro<techn·ika II r . (powtórzenie z 

rią Rzewuski\, ~ra z na.ra- H . D. Krakowa). 23.55 Elektroterhnika 
RODZICE, BRAT 

i RODZINA ŻONA i RODZINA 
lł••·····················••łll!l!!!l!!l!!!!!!ll!l!l!!!!!l!!l•8'!1!11B•••im111•z;:'81W1'11 II roklu (powtó.r.zenie z Krako-wa). 

• NOW A POWIESO „DZIENNIKA" • NOWA POWIESO ,,DZIENNIKA" • NOWA POWIESO .,DZIENNIKA" • NOWA PO~C ..DZIENNIKA" • NOWA POWIESC ,,DZIENNIKA" 

- Wierny jestem. Ciągle ~ Danlk.ą ohod7.ę. 
Z t.ą, kitórą wt.edy w kawii=ni. WTU,jek po
znał. 

Paaniębam. La.dnia i miła dziewczyn.a. 
Co ona stiudliuje? 

- Praw-0. Jest tararz na d!rugim rokiu. 
Choi.a.la i.ść n.a A WF, ale się ro2llllyśliła. 

- C?;Uję, że 11!ieclługo zaip.rosisz mnie na 
weoole. 

- E, to jesTZJOZe nie zaira.z. Trzeba mieć 
foreę, m ie97Jkanie. 

- A jak oi. tam leci w tynn akaderńiaru? 

- T.aik: jak to w akadem~kn.l. Luksu= nie 

ma, ale m<l"ŻJOO. żyć, jak się zigrruna pacz.ka 
dobierze. 

Downar wyciiągną!I: r.ękę na porżegnande. 

- Bądź ror&.v. Wpadmdij kiedy do mnie. 
Pogadamy. A pamięraj , żebyś Illie chodził na 
w.agary. Pilnuj wyk.ładów. 

- A wujek <bo pewnie s!n;.:żbo-M> dzlisia.j w 
Lruzierukacll - powU.edlziaJ. z udaną powagą 

Wojtek. 
Sp<>jrZlElli OOll>ie w oe:z;y- i roz.eśmńeli się. 

Idąc w kli.erundrn wyjścia DoWlI1ar myślal 

o tym jak bairdzo kochal tego ob lQJ>a>k.a. Tak 
n:Ledawno woo:il małemu Woj1lusi<1Wli uubawki 
dio Zagnań1S!k.a, a tera z to jilllŻ dOTOS1ly męż

czyzn.a, student tlr'.zeciego roku polutechnri.ki, 
kawal chłopa. Podobny by! d-0 wuja, tylko 
ipOltężruiej z:bud-owainy. Te szerokńe bary i ra
md.ona .a•tlety odziedziczył po ojcu. Po matce 
wziąl tw.arz śniadą. pociągłą, leciutko skośne 
oczy i trochę za szeroki no.s. Down.ar przy
ti.echał do Zagnańska '.llaraa; po u.rodren·iiu 
chłopca i pamiętał pierwsze s:taw>a Macy-ni: 
·„Zobacz, jaik.i ten Wojtuś do ciebie pododb
ny". Od tamtej ch'Wi.1i uplyin.ero dwiad7li.eścia 
dwa Lata. Cholera, jak ten cz;as leci_ I zno
wu jesień, znowu mimęło jesix::ze jedno la
to, a rua slcroni.a.ah o k!iJika siwych włosów 

więcej . 

W Aleja.eh obejirzaq się za z~abną ciemno
oką b1ondyin.ką, która poS!ała = jxyw1óc:z;y
s te spojrzenie i zaraa; zniknął melaneholij
ny naS>trój. Lubił ładne d;z.1ewczy.ny n.a tle 
j esU.ennego klrajobraa;u, a pra'WUę mówiąc 
lu1bil je o kamej parze rok.u. Odruchowo 
sięgną.i: do k ieszeni '.PO papierQsy, ałe w •ej 
ch'W'ili pr:zypmnnial oobie, że przecież od
zwycwja si.ę od pa.lenia. Strzelił więc tyl'lro 
w pa:lce i raźnym krokiem n.rseyl pr;zed 
s 'ebie. Na rogl\l WilCZle'j za1tc:-;r.ymal przejeż-

dżającą taksówkę. Nie dwiało mu si.ę cze
kać na sebkę. 

W komendzńe spootłk.ał na k<>ey'tarziu Olszlew
skiego. 

- Czeka na was ten wami.at, towaJrZYS2lll 
majorze - szepn~ paru.cznilk. 

- Ja.IQ wariat? 
- No ten inżynier z MdlrobcYwa Powie-

działem, że was nie ma, a.le się uparł. Z ta
kim niełatwa sprawa. Co mam z ni.ro iz:ro

bić? 
Dawnar wes>bohnął. 
- No oóż._ Txizeba ;z nim po,gadlać. N.ie 

ma rady. Każie.ie m>U wydać p!r'Z€;P'UStkę. 
Po upJywie dZliesięoi;u m:iaw.t do gabinetu 

Downara wszedł Seweryn Grudeok.i.. WyS>O
ki, dobrze :zbt.rlow.amy ,miał sza:re oczy osa-. 
dz-0ne pod gęsitymi, kirza.cza.9tymli brW!iamL 
SLwa, bujna ruiegdyś CZU!pryna, była jl\lŻ 
rnoano ~ Rubhy sprężyste, ener
giC'L!le zidradzały byłego wojsf.it.owieig<>. Czuło 
się, że j.est to ozlowiek przywy1kly do roz
kaeywaniia i do szybklich deocyzji. Lewy rę
kaw m.aryniarkli. byt pusty. Pamiątka po 
wo1rae. Mocno uśoi.S>Il.ął wycją.gni;etą dłoń 
i usia&, nie czekając na zaipro51Z0Il!e. 

- Zapewne dZiiWi pa.na, panie majo.me, 
moja wizyta - p<l'Wiecmial nJiSklim, melodyj
nym grosem. 

- Czy 2JDIOWIU COŚ się zda.rzyro? - ~ytał 
Downar. 

- Tak, WOZDI"aj w ieawrem. 
- Co to byto ta.kieg-0? 
- ZOO'W'U chcielJi mnie za.bić wozem. USko-

ozylem w ositaibruieij ch<Wi.hl., Na sz.częiście nad
jechal milicyji!ly radiowóz. Ucieklli.. 

- Może mi pan t.o dokładniej opowie 
zaipropomowal: DCJlwnl!4". 

Grudedki popr.a'Wlil się na ~. 

1, 
- No więc to było tak: wybrałem "~·. • 

WCZJOraj na brydża do przyjaciół, 'ct81tY. 1 

miesz;kają na Ochocie, na R<'łdorn9kiej. '"Z<''. 
siedzieliśmy się trochę. Byto już po pI~ 1 

szej, kiedy od nich WYS>z.ecilem. Noc ciemna, 
deS1JC:".z zaoz.ął k:rO'pić, tramwaju ani śladu. 
Positanowilem dojść do Placu N.artutowi-:- , 
cza, bo tam łatwiej o takSÓ'-V'kę . Idę dziar-

1
. 

9kim kr?kiem., aż tu kolo J<;i.na j~~ ~ 
mna.e woz.. . .„ ... , ! 

- SzecN ,pan jezdn•ią? • 
- Ale skąd, chodntltiem. Sklręoił qrań 

'W'pr'osrt na mruie i gdybym nie uskoczył bły
skawi=ie w bok, byłby mnie rozkwasił 
o ścic..nę. Zobaczył widocznie za oobą świat· 
la, bo cofnął i;a ię zaraz na je:zx:Lndę i uciekl. 
Nairob.ilem kTZY'k'L.", zatrzymalem radijow6Z 
mi'lic.y.jny, 1powi.edzialem oo i jak. Za~liś
my gc><n~ć, ale gldzi'e tam. Muisiał gdzieś !Il ' 
buz S!krąc:i.ć od raru w bi>k, bo a.ni śfadlJ<O:t 

- Czy pan przypuszcza, że to ten sarif 
wóz, który we wnześrnu... Grudecki. skinął 
gl<>wą. 

- Talk. Jemem P'f'a>wlie pewien., że to ten 
sam opel, czarny opel. 

- Numeru reje9tr.acyjneg.o pan ruie za· 
uważyl? 

Ską!dlże. To było memo:i.Mwe. Za szyb.ll:o 
się wszysitko stal<>. 

- Tu już czw.arty zamach na ,pańSlkie ży• 

cie - powi.ed:z.:ial Dow.na.r. 

- Piąity ,panie majorze, i>i<i<ty. ~dna 
pan o t.ej cegle, która spadła z rusa;towa
ma i o malo mnie nie zabiła. 

- To mógił być PIZY'Padek. 

(2) 
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